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. 
tow. Bolesława Bieruta | 
„ My, korespondenc? robotniczy i chłopscy z całej Polski, zebrani na I kra 
1 jowym złocie korespondentów terenowych w Warszawie. przesyłamy Ci, Drogi 
- Fowarzyszu Bierut, wyrazy naszej głębokiej miłości i wdzięczności. i 
; Zdabyłeś sobie naszą miłość całą ogromną pracą swego życiu, wypełnionega 
wz walką dla dobra klasy pracującej i narodu! Zdobyłeś sobie naszą miłość, pro- 
I wadząc Polskę Ludową od sukcesu do sukcesu. droga niengiętej walki klasowej 
siłami zła, ciemnoty i wyzysku, drogą wytkniętą przez naszych wielkich wą 
uczycieli Lenina i Stalina, wiodącą do szczęśliwej Polski Socjulistycznej. 3 f 
j 4 Zdobyłeś sobie naszą wdzięczność swoją serdeczną troską o prostego czło- 


r mommu vermen maor sterem se EDY pęzyjania RP. Przewodniczącego KG PZPR 


n 


wieka, głęboką uwagą, z jaką odnosisz się do każdej inicjatywy i do każdej 
bolączki ludzi pracy. Zdobyłeś sobie naszą tcdzięczność sttoint pamiętnym 
wystąpieniem na HI Plenum KC PZPR, w którym wskazałeś Partii i naszym 
władzom ludowym, jak trzeba opiekować się korespondentami terenowymi 
i bronić ich i wyjaśniłeś, jak doniosłą rolę wypełniają ci korespondenci w Pol- 
ste Ludowej, wiążąc tysiącznymi nićmi Partię i Rząd z masami pracującymi, 
Te Twoje mądre słowa stały się wielką kartą ruchu korespendentów robot= 
miczych i chłopskich w Polsce, stały się podstawą jego wspaniałego rozwoju. 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 
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korespondentów robotniczych i chłopskich 
walczy o pokój, postęp i socjalizm 


Przemówienie Wicemarszałka Sejmu i sekretarza KC PZPR tow. Romana Zambrowskieg» 
korespondentów robotniczych i chłopskich 


na zakończenie obrad I Krajowego Zloiu 


Podsumowując tę bogatą dyskusję, 
chciałbym podkreślić olbrzymi doro 
bek, którego wyrazicielem jest dzi- 
siejszy zlot, dorobek naszej prasy, 
polegający przede wszystkim na 
tym. że powstała i okrzepła 12-tysię 
czna armia ludzi, związanych z ma- 
sami, bezgranicznie oddanych spra- 
wie klasy. robotniczej, sprawie na- 
szej partii, ludzi nieprzejednanych 
wobec wszelkich błędów, bolączek, 
braków nrszego życia codziennego. 

Tow. Stafin kiedyś mówił, że ko- 
respondent robotniczy winien ksział 
tować robotniczą i chłopską opinię 
publiczną i być jej wyrazieielem. 

Zjazd wasz wskazuje na nastrój 
wiary, na nastrój pewności siebie, 
Poczucie siły, które przenikało wa- 
sze wystąpienia, wysoki poziom 
świadomości, któryście tutaj zadc- 
monstrowali — to wszystko wskązu 
je, że nasz korespondent staje się 
twórcą i wyrazicielem nowej robot- 
niczo - chłopskiej opinii publicznej. 
tcklaski). ~“ 

Ogromna rola korespondenta. rO- 
betniczego i chłopskiego — jak wy- 
nika z waszych wypowiedzi — pole 
ga na tymi, że z pism naszych, z na 
szych dzienników, z naszych tygod 
ników jeszcze w większym stopniu 
czynicie organizatorów. Dzięki zjawi 
skom, które dastrzegacie u siebie na 
miejseu, dzięki waszym sygnałom, 
które dajecie prasie, pomagacie nam 
zwalczać objawy zacofania i przy- 
| śpitszu6 wszelkiego rodzaju sprawy 

_ produkcji, 

Wasze notatki, wasze sygnały przy 
śpieszają załatwienie wniosków ra- 
cjonalizatorskich. Dzięki waszym sy- 
gnałom ogół robotników dowiaduje 
się o nowych formach współzawod- 
nictwa, dzięki waszym sygnałem 24 
pala się Światła w osiedlach 
robotniczych, włączane są do sieci 
świetlnej PGR-y. 


Demaskujemy 
„wrogów klasowych! 


Wasze żygnały demaskują, ujaw= 
niają i izoltją wroga klasowego na 
wsi — bopacza wiejskiego, odsłania 
ją jego mełody wobec chłopa mało 
i średniorolnego, w walce kułaka ze 
spółdzielczością produkcyjną. Wasze 
sygnały zdzierają maskę ze złodzie- 
jów grosza publicznego, którzy tu i 
ówdzie usiłują się dostać do naszych 
spółdzielni, do naszego aparatu gos 
podarczego. 

Ten ogromny przekrój spraw, któ 
ryście w dwudziestu kilku wystąpi 
niach sygńalizowali, wskazuje, jak 
wielką siłą jest i jak wielką siłą bę 
dzie sprawa rozwojn Koresponden- 
tów robotniczych i chłopskich. 
Właśnie dlatego, że. jesteście powo 
łani, by codziennie działać orężem 
krytyki 1.samokrytyki, na tym zlo- 
cie, widząc wszystkie osiągnięcia i 
wszystkie sukcesy, któreście uzyska 
li, Arzeba, ażebyście również dojrze 
fii braki, które zaznaczają się w wa 
szej pracy. 

Jeżeli zapytacie się, czy nasza pra 
sa robotnicza i chłopska już jest do 
statecznie przekonywująca, dostęp- 
na, konkretna w ujawnienin proce- 
su tworzenia się nowego życia, jak 
iw krytykowanin tych wieln niedo 
«iągnięć, braków, pozostałości kon- 
serwatyzmu i biurokratyzmu — to 
należy odpowiedzieć, że jeszcze nie. 

Nasza prasa, mimo niewątpliwych 


sukcesów jeszcze tej ostrości, Kto- 
rej wymaga od niej sytuacja, zarów 
no w wykazywaniu naszych osiąg- 
nięć, jak i w zwalczaniu, ujawnia- 
niu naszych braków, nie ma. 


Trzeba powiedzieć, że jeszcze nasz 
korespondent robotniczy, czy chłop 
ski bardzo często chętniej zajmuje 
się informacją o osiągnięciach, niż 
wskazywaniem na niedociągnięcia. 

O osiągnięciach trzeba pisać, trze- 
ba pisać tak, aby to byłe żywym 
przykładem, który innych pociągnie 
za sobą, ale nie wolno pisać tylko 
o osiągnięciach. 

Ujawniamy 
braki i niedociągnięcia 

Wasza rola wymaga, ażebyście o0- 
bok, żywego, przekonywującego, po 
rywającego pisania o osiągnięciach, 
w sposób nieprzejednany ustosunka- 
wali się de braków i tym samym 
pomagali w ich przezwyciężeniu. Za 
gadnienie połega nie tylko na tym, 
aby krytykować dyrektorów, kryty- 
kować naczelników, ale i na tym, 
aby krytykować, gdy trzeba, nawet 
swego brata, brata robotnika, który 
znajduje się jeszcze pod obcymi wpły 
wami, który jeszcze hamuje w pew 
nym stopniu, chociażby z powodu 
absencji, nasz marsz naprzód. 

Charakterystyczne dla obecnego 


„etapu naszej walki klasowej w kra- 


ju jest to. że obok coraz bardziej 
źaostrzającej się walki przeciw wro 


gom klasowym, przeciw  bogaczom 


wiejskim, przeciw kapitaliście miej 
skiemit, już rozbitemu, ale jeszcze 
niedobitemu, musimy toczyć codzien 
ną wałkę, walkę przeciw ulegania 
przez zacofaną część robotników, 
chłopstwa pracującego oraz pracow- 
ników umysłowych obcym nawy- 
kom, dążeniu do działania według 
szkodłiwej zasady, ażeby od państwa 
jak najwięcej urwać, a jak naj- 
mniej państwu dac. 

Na sali jest większość korespon- 
dentów robotniczych, reprezentuja- 
cych bezpośrednio fabryki, z tych fa 
bryk, piszących do naszej prasy, jak 
również wydających w swoich fabry- 
kach gazetki ścienne lub gazety fa 
bryczne drukowane. 

Wielka jest wasza rola w dziedzi- 
nie mobilizacji rezerw  wewnętrz- 
rych dla przyśpieszenia wykonania 
naszych planów. Te rezerwy Są u 
nas ogromne. Użyję jaskrawych przy 
kladów. Weźcie na przykład budo- 
wlanych w Warszawie, u których 
absencja jest bardzo wysoka. U włó- 
kniarzy w Łodzi fluktuacja, wędró- 
wka z fabryki do fabryki jest rów- 
nież bardzo wysoka. Gdybyśmy li- 
kwidowali  energiczniej przestoje, 
więcej uwagi zwrócili na wykorzy- 
stanie pełne mechanizmów ma- 
szyn, więcej uwagi zwrócili na 
sprawę doszkalania robotników, któ 
rzy często nie wykonują norm nie 
dlatego, że nie chea, a dlatego, že 
nie umieją, że są jeszcze za mało 
wykwalifikowani — to spełnilibyśmy 
nasze zadanie, Jakie u nas są możli 
wości rozwoju, podam jedną cyfrę. 
W ZSRR na 1000 wrzecion w przemy 
śle włókienniczym przypada 6,8 ro- 
botników, u nas 13,5. 

Walczmy 6 
z bogaczem wiejskim 

Czy dość konkretnych,  wnikli- 

wych korespondencji na te wszyst- 


We wiorek, dnia 9 maja b. r o godz. 13 


w sali „Ogniska”, 


ul. Moniuszki 4a 


odbędzie się 


- OGÓLNOŁÓDZKA KONFERENCJA AKTYWU 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 


Sprawy b. ważne! 


Wojewódzki Komitet 
Obrońców Pokoju w Łodzi 


Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych w Łodzi 


Zarząd Grodzki 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w Lodzi 


na az 


kie tematy jest w naszej prasie? 
Jest ich coraz więcej, to jest bardzo 
pocieszające, ale jeszcze za mało. 

Weźmy zagadnienie wiejskie. Trze 
ba stwierdzić, że nasi koresponden 
ci wiejscy mają wiełkie zasługi w 
dziedzinie mobilizacji naszej opinii 
publicznej przeciwko bogaczowi wiej 
skiemu. 

Trzeba jeszcze śmielej iść po tej 
drodze, bo powinniście sobie dokła- 
dnie zdawać sprawę, że nasza walka 
o rozwój spółdzielczości produkcyj- 
nej z natury rzeczy będzie coraz 0- 
strzejszą walką z bogaczem wiej- 
skim, że bogacz wiejski nie będzie 
chciał ustąpić bez walki. 

Jest jeszcze wiele dziedzin naszego 
życia wiejskiego, które korespondent 
robotniczy i chłopski porusza zbyt 
nieśmiało, zbyt rzadko. Weźcie tagie 
zagadnienie, jak sprawę PGR. Ma- 
my poważne zdobycze w PGR, na- 
sze PGR zaczynają już oddziałowy 
wać na masy chłopskie wyższościa 
swojej gospodarki, wyższymi plona- 
mi, lepszą organizacją. Ale nasze 
PGR przy tej pomocy, jaką otrzy- 
mują ze strony państwa, mogą nie- 
wątpliwie dawać nam o wiele więk- 
sze i lepsze rezultaty. Mamy tu sze 
reg zaniedbanych odcinków, np. 
zagadnienie norm, norm, które 
są konieczne w tak wielkim gospo- 
darstwie, jakim jest PGR, a które 
często nie są stosowane w praktyce. 


„ Walczmy 
z biurokratyzmem 


Trzeba powiedzieć, że brąki naszej 
administracji, braki pracy naszych 
Związków Zawodowych, naszych or 
ganizacji partyjnych w PGR, jeszcze 
za mało 0Ś la nasza prasa, 4 
przez to za mało im się udzielą uwa 
gi. Bo tylko biurokrata, gdy się go 
skrytykuje w gazecie, śmiertelnie 
się obraża, ale my wiemy, że stano 
wi to pomoc w naszej pracy. 

Weźmy zagadnienie budownictwa 
wiejskiego. W tej dziedzinie mielis- 
my poważne braki i mamy jeszcze 
w dalszym ciągu. Budowano u nas 
często w sposób szkodliwy, czasem 
nawet szkodniczy, Nie spotykało się 
to — a powinno się było spotykać — 
z reakcja į sygnałami ze strony ko- 
respondentów robotniczych i chłop- 
skich i ze strony naszej prasy, 

Opowiem wam humorystyczny wy 
padek, który słyszałem wczoraj, To- 
warzysz wyjechał do jednego z ze- 
społów PGR-owskich w woj. oł- 
sztyńskim i widzi, że w tym mająt- 
ku buduje się kurnik, duży kurnik, 
A przeszedł kilka kroków i widzi, 


że stoi stary kurnik, tylko że bez 


szyb, Więc pyta kierownika mająt- 
ku: „Dlaczego budujecie kurnik, kie 
dy macie kurnik?“ Tamten odpowia 
da: „A czy ja mam jaki wpływ na 
te rzeczy, okręgowy plan kazał wy* 
budować kurnik, to ja buduję kur- 
nik“, 

Oczywiście, że taki bezduszny sto 
sunek do sprawy powinien się zna- 
leźć pod obstrzałem korespondenta 
robotniezego i chłopskiego, 

Zagadnienie spółdzielni produkcyj 
nych to jest u nas rzecz młoda, wy 
magająca bardzo pieczołowitej pie- 
lęgnacji. Słusznie tow, Ługowski z 
now. Szubińskiego powiedział tu — 
że uważa, iż w sprawie spółdzielni 
produkcyjnych należy być ostrożnym 
z krytyką, boć to przecież młode je 
szcze i nieokrzepłe, Ale tym nie- 
mniej powiedzieli już publicznie © 
brakach w naszych spółdzielniach 
produkcyjnych, o tym, że w tych 
spół zielniach szereg zagadnień go- 
spodarczch i organizacyjnych wy- 
maga naprawy, wymaga całkowite 
go uregulowania jak np. Sprawa 
wkładów inwentarzowych, Sprawa 
wprowadzenia dniówek obrachun= 
kowych. sprawa słusznego planu 
inwestycyjnego w każdej spół: 
dzielni produkcyjnej i  maksy- 
malnego udziału samych chłopów 
w budownictwie dla swojej spół- 
dzielni, wreszcie sprawa, by spl- 
dzielnia- żyła życiem samorządnym, 
żeby nią nie komenderowali z %ew- 
nątrz, żeby wszystko, co Się jej doty 
czy, Wyło uchwałane na ogólnych ze 
braniach spółdzielców względnie na 
zarządzie spółdzielni. We wszystkich 
tych sprawach trzeba, aby korespon 
denci chłopscy i korespondencji ro- 
botfniczy, jeżeh tam są, wskazywali 
na łe braki. żeby przez wskazywanie 


| wiająe 


na te braki uczyli oni spółdzielniię 
na każdym konkretnym wypadku fe 
pszej pracy. 
Zagadnienie 
rozbudowy kadr 


I wreszcie ostatnia sprawa — ziga 
dnienie zdawało by się dia korespon 
denta robotniczego i chłopskiego ma 
że nie tak bezpośrednie, ale jednak 
bliskie, zagadnienie kadr, zagadnie- 
nie kierowniczych ludzi py oddale 
fabrycznym, w fabryce, na majątku 
PGR-owskim i wszędzie, w ĉajiym na 
szym życiu, r 

Myśmy towarzysze, wysuwali w 
ciągu tych lat kadry z klasy robot- 
niczej i chłopstwa pracującego. Wy 
sunęliśmy 17 tys. robotników -na kie 
rownicze stanowiska w płzemyśle. 
wysunęliśmy również robołników i 
chłopów na stanowiska kierownicze 
w PGR-ach, w majątkach s zespo- 
łach; gdzie nie mniej niż 60:pvoc. rzą= 
dców i administratorów zostało wy” 
suniętych spośród robotników i chło 
pów. 

My tam jeszcze mamy ba i ówdzie 
obszarników czy byłych xładców ob 
szarniczych, lecz niewą%aliwie już 
dużo dokonaliśmy w dzżzedzinie wy= 
suwania i szkolenia meiwych go” 
spodarzy naszych majat zó; państwo 
wych. 

Ale nierzadko bywa, że tego nowe 
go gospodarza wysunięił*go z klasy 
robotniczej j w fabryce; i w mająt- 
ku spotykają nieufnie, że starają 
się «e wrogowie ośmieszyć, - zdyskre 
dyitować, skompromitować. omotać, 
podsuwać mu fałszywi: papierki itd. 
itd. 

Bywa teź, że stwarsia się koło te- 
go nowego wysunieltgo robotnika 
i chłopa atmosferę, Którą mu utrud- 
nia wykonanie jege zadań, I w tym 
jest wielka rola korespondentów ro 
botniczych i chłopskich. Winni oni, 
jako ci, którzy kpztałtują opinię i 
wyrażają ją, okazywać codzienną po 
moc tym wysuniętym na Kkierowni- 
cze robotnikom i chło-* 
pom, d 
W związku z -letnim Planem 
przed nami stoja bardzo duże, rozle 
głe zadania w <lziedzinie wysuwa- 
nia, wychowywańia, właściwego roz 
stawiania i szkiobenia nowych kadr z 
klasy robotniczej i z pracującego 
chłopstwa, Nie ulega wątpliwości że 
stoi przed nami zadanie doko: 
przełomu w dziedzinie bardziej śmia 
łego wysuwania i szkolenia ludzi z 
klasy robotnice na kierownicze sta 
nowiska. Powśnniście pamiętać o 
swojej roli w tej sprawie, 

Kilka słów Jeszcze w sprawach or 
gawizacyjnych, JeSt dużą niewątpli- 
wie zdobyczą, że tworzycie koła, klu 
by korespondentów, bo organizacja 
taka w zakładach pracy, związana z 
dkreśloną redsikcją — daje wam wiel 
ką siłę. To powoduje też, że taki 
klub czy kolo, korespondentów staje 
się nie tyiko wyrazicielem opinii pu 
blicznej, ujavyniającym, odsłaniają- 
cym i zwalczs|jącym braki i niedocią 
gnięcia, ale sczje. się również wielką 
siłą kulturalny w danym zakładzie 
pracy 

(Dalszy ciąg na str. 2-€j) 


Przyrzekamy Ci, Drogi Towarzyszu Bierut, że okażemy się godni Twojego 


zaufania, 
Będziemy ze wszystkich sił, naszą 


pracą zawodową i naszym piórem, po- 


magali w zwycieskim wykonywaniu wielkiego Planu 6-letniego, planu, który 


jest chlubą i nadzieją Polski. 


Będziemy popularyzowuli ie naszych korespondencjach 


twórcze pom 


i bohaterskie wysiłki racjonalizatorów i przodowników, Będziemy czu 

i nieubłaganie wykrywali i piętnowali wroga klasowego i jego agentów. 
dziemy śmiało odsłaniali braki i bledy; hamujące nasz pochód naprzód. Ha- 
dziemy nieustannie zwalczałi bumtełantów i łazików, świadomie czy nieświa' o- 


mie pomagających wrogotci, 


W chwili, kiedy imperialiści amerykańscy i angielscy judzą i prowoku a. 
„żeby pchnąć świat w nową wojnę, ślubujemy Ci, Fowarzyszu Bierut, że | * 
dziemy ze zdwojoną energią walczyli niestrudzenie o trwały pokój, 


Weźmiemy najczynniejszy udział w 


rozwinięciu w mieście i na wsi szero, cl 


kampanii zbierania podpisów pod żądanie zakazu broni atomowej. Postare” 
się o to, żeby kampania ta objęła wszystkich patriatów polskich, żeby stała 
prawdziwym pospolitym ruszeniem narodu w obronie pokoju. 

Bedziemy krzewili i rozwijali solidarność i braterstwo naszego naredi 
z narodami miłującymi pokój, z całym wielkim obozem pokoju, a nade wszys 


ko z potężnym przewodniktem tego 


obozu, naszym wielkim wyzwolicieł*m 


i przyjacielem — Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich, 

Drogi Towarzyszu Bierut, zapewniamy Cię. że nasza wielką i wierną arm à 
karespóndentów robotniczych i chłopskich spełni godnie swój obowiązek » 
historycznej walce o Polskę Socjalistyczną, Polskę sprawiedliwości, dostatk» 


i kultury. 


W piątą rocznicę wyzwolenia Czechosłowacji 
- przez Armię Radziecką 


PRAGA (PAP) — W całej Czecha 
słowacji odbyły się w dniu 7 maja 
wielkie uroczystości w związku z 5 
rocznicą wyzwolenia republiki spod 
jarzma hitlerowskiego przez Armię 
Radziecką, która w  pamiętnych 
dniach maja 1945 r. wyruszyła na 
rozkaz Generalissimusa Stalina na 
pomoc powstańcom Pragi. 

W Pradze, udekorowanej flagami 
ZSRR i wszystkich krajów demokra- 
cji ludowej oraz portretami wodzów 
międzynarodowej klasy robotniczej, 
rocz rozpoczęły się w sobo- 
tę, 6 bm. Wielka akademia w Teatrze 
Narodowym, w której wzięli udział: 
prezydent republiki K. Gottwald, pre 
mier A. Zapotocky wraz z członkami 
rządu, przedstawiciele Zgromadzenia 
Narodowego, sekretarz generalny 
KC KPCZ poseł R. Slansky, członko 
wie radzieckiej delegacji rządowej z 


wicepremierem rzadu ZSRIŁ marszał | 


kiem Bułganinem na czele, członko- 
wie delegacji rzadowych Chin, krą- 
jów demokracji ludowej, Demokraty 
cznej Republiki Niemieckiej eraz 


przedstawiciele mas pracujących 
Francji, Włoch, Anglii i Austrii. Pol 
skę reprezentowała delegacja rząde- 
wa z wicepremierem Aleksandrem Za 
wadzkim na czele. 

Na akademii przemawiali premier 
rządu czechosłowackiego A. Zapoto- 
cky, wicepremier rządu radzieckiego 


marszałek Bulganin, przewodniczący 


delegacji polskiej wicepremier Za- 
wadzki oraz przedstawiciele Mongol 
skiej Republiki Ludowej, Bu._arii, 
Rumunii, Węgier, Albanii, Chin Łu- 
dowych, Vietnamu i Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. P 


Minister Wyszyński 
przyjął indonezyjską 
„ delegację rządową 
MOSKWA (PAP) —' Minister 
spraw zagranicznych ZSRR Wyszyń 
ski przyjął bawiacą w Moskwie in- 


donezyjską delegację rządowa z ame 
basadorem L. Pałarą na czele. 


Wyrok w procesie szpiegów titowskich 
w Albanii 


TIRANA (PAP). Przed albańskim 
sądem wojskowym zakończył się pro 
ces sześciu szpiegów i dywersantów. 
którzy pracowali na rzecz faszystow 
skiej kliki Tito, 

Sad wojskowy ogłosił wyrok, mocą 
którego oskarżeni Mik Rudai i Prenk 
a" skazani zostali na karę śmier- 


Oskarżony Todo Koroveczi skaza- 


ny został na 15 lat robót przymuso* 
wych i pozbawienie praw na 4 lata; 
oskarżony Aziz Tharatire — na 12 
lat robót przymusowych i pozbawie 
nie praw na 4 lata; oskarżony Mu= 
harrem Jazendziu — na 10 lat ro- 
bót przymusowych i 3 lata pozbawie 
nia praw; oskarżony Arif Duka na-3 
łata robót przymusowych i pozbawie 
nie praw na 2 lata, 
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Dziś w poniedziałek, 8 maja br. o godz. 17 w sali „Ogni 
ska“, ul. Moniuszki 4a, odbędzie się 


Ogólnołódzka odprawa 
partyjnych prelegentów i wykładowców 


Sprawy b. ważne. Obecność wszystkich prelegentów 
Komitetu Łódzkiego, Dzielnic i wykładowców szkolenia 


partyjnego oboewiazk 


ow a. 


KOMITET ŁÓDZKI PZPR 
WYDZIAŁ PROPAGANDY 


Rosos 


Demokratyczna młodzież 


sed 


akademicka 


AE 


Dbraduaje w Moskwie 


MOSKWA (PAP) — W sali Ko- 
lumnowej Dańsu Związków Zawodo- 
wych w Moskiwie odbyło się zebranie 
akademiciciej młodzieży stolicy ra- 
dzieckiej, poświęcone wynikom sesji 
Komitetu Wj konawezego Międzynaro 
dowego Związku Studentów (MZS). 

Po zagajentiu zebrania przez sekre 
tarza moskieswskiego miejskiego ko- 
mitetu WLIEZM — K. Kuźniecowa, 
zgromadzoni. ia sali młodzież wśród 
niemilknących owacji wybrała do ho 
norowega prezydinam członków: Biura 
Politycznego KC WKP(b) z wielkim 
Wodzem nws pracujących całego 
zy — Jókefem Stalinem na cze- 
e. 

Następnie zabral głos przewodni- 
czący MZSS- Józef Grohman. Oma- 
wyiaiki moskiewskiej sesji 
Komitetu Wykonawczego MZS, Groh 
man podkri2Slił, że prace sesji odbyły 
sie pod zntąkiem dalszej mobilizacii 


postępowej młodzieży akademickiej 
do wałki o trwały pokój. Grohman 
stwierdził, że pobyt w Moskwie, u- 
dział w uroczystościach pierwszoma* 
jowych, spotkanie z radzieckimi stit» 
dentami, zapoznanie się z wielkim 
osiągnięciami narodu radzieckiego w 
dziedzinie gospodarczej i kulturalnej, 
dodają młodzieży nowego bodźca w 


walce o pokój i postęp oraz napełnia 
ją ja wiara w ostateczne zwycięstwo 
sprawy pokoju. 

W imieniu studentów Polski powi- 
tał zebranych Jarosław Ładosz. 

Uczestnicy zebrania uchwalili jed- 
nomyślnie rezołucję, w której apro- 
bują postanowienia sesji Komitetu 
Wykonawczego MZS 


Brutalne represje policji włoskiej 
wobec inwalidów 


RZYM (PAP) — Inwalidzi włoscy 
wzmogli ostatnio akcję w celu uzy- 
skania podwyżki swych głodowych 
emerytur. 

W sobotę pochód kilkuset inwali- 
dów przedefilował przez ulicę Rzy- 
mu. udajac sie de ministerstwa skar- 


bu, aby domagać się podwyższenia 


pensji. Mimo, że gmach otoczony był 
zmacznymi siłami policji, udało się 
inwalidom przedostać do wnętrza. Po 
licja przemocą usunęła demonstran- 
pk z gmachu. raniąc wielu spośród 
nich. 
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„Mołdawską, 


Niezwyciężoną siłę żywotną zawdzięcza prasa bolszewicka | 


nierozerwalnemu związkowi z masami pracującymi ZSRR 


Przemówienie kierownika działu krajów demokracji, ludowej dziennika „Prawda“ — tow L. S. Baranowa 


Pragnę z tej trybuny wyrazić 
wdzięczność Rządowi Polski Demo- 
kratycznej i Komitetowi Centralne 
mu PZPR jak również całemu Judo- 
wi pracującemu Polski za gościn= 
ność i serdeczne przyjęcie, zgótowa- 
me przedstawicielowi „Prawdy” w 
Polsce Ludowej, 

Pragnę również powitać uczestnt- 
ków I Zlotu korespomdentów robot 
niczych i ehłopskich, a w ich oso- 
bach całą wielotysięczną armię ko- 
respondentów robotniczych i. chłop- 
skich oraz pracowników prasy Pol- 


* ski Ludowo - Demokratycznej z oka 


zji Tygodnia Prasy, którego celem 
jest podmiesienie roli słowa druko- 
wanego w walce o pokój, dęmokra- 
cję 4 socjalizm. 


Potęga prasy w ZSRR 
Towarzysze! 

Wczoraj, 5 maja, cały naród ra- 
dziecki obchodził Dzień Prasy Bol- 
szewickiej, Naród radziecki z jak 
największym zadowoleniem podkre- 
éla stale zwiększającą się rolę prasy 
bolszewickiej jako zbiorowego agi- 
tatora, propagandzisty i orgenizalo- 
ra budownictwa społeczeństwa ko- 
maumistycziego w ZSRR. 

Z roku na rok wzrasta w Związku 
Radzieckim ilość wydawanych dzien 
ników, czasopism i książek, w ZSRR 
ukazuje się przeszło 7.700 dzienni- 
ków i ponad 1.490 czasopism, Jedno- 
razowy nakład dzienników w roku 
1850 przekroczył 33,5 miliona egzem= 
plarzy i w porównaniu z rokiem 
1913 wzrósł 12,5 raza, 

Zwiększyło się wydawnictwo ksią 
żek, W latach 1918 — 1950 wydano 
w Związku Radzieckim 971 tys. ty- 
tułów w nakładzie 12,6 miliarda 
egzemplarzy, W porównaniu z ro- 
kiem 1940 nakład książek zwiększył 
się o przeszło 50 proc. a całą pro- 
dukcja książek wzrosła o 136 proc. 
Milionowe nakłady książek 

W olbrzymim nakładzie wydano 
w ZSRR dzieła klasyków marksiz- 
mu - leninizmu. W okresie od roku 
1947 — 1950 dzieła Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina wydano we wszyst- 
kich językach narodów Związku Ra 
dzieckiego w 14.100 tomach o łącz- 
nym nakładzie 801.765 tys. egzem= 
plarzy, Dzieła klasyków marksizmu - 
leninizmu ukazały się w ZSRR w 


101 językach. - 
Klasyczna: pracą  Powarzysz® 
Stalina — „Krótki Kurs, Historii 


WK?P(b)” — ta księga 
wszystkich partyjnych i bezpartyj- 
nych bolszewików — wydana zosta- 
ła w ZSRR we wszystkich językach 
narodów Związku Radzieckiego w 
nakładzie 36.234 tys. egzemplarzy. 
Partia bolszewicka, rząd radziecki 


f osobiście Towarzysz Stalin stale | 


zwracali i zwracają wwagę na TO- 
zwój i rozpowszechnienie prasy w 
republikach narodowych, które w 
warunkach ustroju radzieckiego sta- 
ły się równouprawnionymi i kwitną 
cymi republikami potężnego mocąr- 
stwa socjalistycznego. Na  teryto- 
rium eajmowanym obećnie pizez 6 
republik — Republikę Białoruską, 
Kirgiską, Tadżycką, 
Turłemeńską i Karelo - Fińską — 
przed Wielką Socjalistyczną Rewo- 
lucją Październikową w ogóle nie 
wydawano książek w jezykach in- 
nych niż rosyjski, Natomiast w cią 
gu dwóch tylko lat — 1948 i 1949 — 
w republikach tych ukazało stę 38,6 
miliona egzemplarzy książek, w tym 
80 proc. w językach narodów tych 
republik. Z roku na rok wzrasta 
ilość wydawanych książek z zakresu 
literatury naukowej i pięknej, któ- 
rej czytanie stało się organiczną po- 
trzebą każdego obywatela radziec- 
kiego. 

W wielkim nakładzie wydawane 
są w Związku Radzieckim dzieła kla 
syków literatury obeej, a zwłaszcza 
krajów. demokracji ludowej. Wśród 
dzieł postępowych i rewolucyjnych 
pisarzy obcych poważne miejsce zaj 
mują dzieła najwybitniejszych pisa- 
rzy polskich, Do 1 kwietnia 1950 ro- 
ku w Związku Radzieckim wydano 
380 książek — 48 pisarzy polskich o 
łącznym nakładzie 4,720 tys, egzem= 


plarzy, w tym 26 utworów Adama |- 


Mickiewicza, nakładem 582 tys. 
egzemplarzy w języku rosyjskim, 
ukraińskim, polskim, łotewskim i 
litewskim. 

We wszystkich przedsiębiorstwach. 
kołchozach, sowchozach, we wszyst- 
kich instytucjach wydawane są ga 
zetki ścienne, będące bojowym. of- 
ganizatorem mas pracujących w 
walce © wykonanie i przekroczenie 
planów. W przeszło 2-milionowym 
nakładzie ukazuje się codziennie or- 
gan Komiietu Centralnego Wszech- 
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) — bolszewicka „Praw 


da” — dziecię Lenina i Stalina! 


Taki potężny i szybki rozwój pra” 
sy bolszewickiej stał się możliwy je 
dynie w warunkach ustroju radziec- 
kiego, który stanowi najwyższy typ 
demokracj!. 


Wspaniały rozwój prasy 
w państwach demokracji 


ludowej 
W Dniu Prasy naród radziecki z 
największym zadowoleniem stwier- 
drił również rozwój prasy w kra- 


jach demokracji ludowej, które zde- | zawednictwa socjalistycznego i ru 
cydowanie wkroczyły na drogę bu- | chu stąachanowskiego, do rozwijania 
dowy socjalizmu,  rezwój prasy! 
wszystkich bratnich partii komuni- 
stycznych i robotniczych w krajnelr 
kapitalistycznych. Wymownym świa; 
dectwem rozwoju prasy w krajachi 


EEN WG Guo nai czył pracowników prasy bolszewic- 
+  SPOW i ki ał ł 
jej roli organizatora w walce o bu- eli wzywał: oala nuny praso SM 


rza a U-,| bardziej zajmowała się ekonomiką, 
dowę socjalizmu jest wzrost ilości, > 3 
gazet i ich nakładów w Polsce łudo- aa Seras i nie w senale „sgol 
wo - demokratycznej. Jeśli przed „„Ekonomika — pisał Lenin— 
wojną nakład dzienników w Polsce jest nam potrzebna jako zbiera- 


wynosił zaledwie 900 tys. egzempla- | ie, staranne sprawdzanie i ba- 


— tej siły napędowej rozwoju spa- 
„łeczeństwa radzieckiego, 
Już w roku 1918 Wielki Lenin u- 


rzy, to w chwili obecnej w Polsce ż 7} ż 
Demokratycznej ukazuje się 38 pom aa gf) o alre bu 
dzienników © łącznym nakładzie, 4 Bo ZYCIA... 


Wychowywanie mas na żywych 
i konkretnych przykładach i wzo- 
rach ze wszystkich dziedzin Życia 
— Lenin uważał za główne zadanie 
prasy w okresie, gdy przechodzimy 
od kapitalizmu do komunizmu. 

Kierując się wskazaniami Lenina 
prasa bolszewicka pod kierownic- 
wem Wielkiego Stalina wychowy- 
wała i nadal wychownje ludzi ra- 
dzieckich w duchu bezgranicznego 
przywiązania do partii bolszewie- 
kiej i ojczyzny radzieckiej, w duchu 
wfiarnej pracy dla dobra ojczyzny 
socjalistycznej. 


Prasa pomogła zwalczyć 
wrogów ludu 


W okresie istnienia władzy ra= 
dzieckiej powstała niespotykana na 
BR | $włeeie jedność moralno - politycz 
na: społeczeństwa radzieckiego, ży- 
ciodajny patriotyzm radziecki, któ- 
re wytrzymały najcięższe w  dzie- 
jach próby. Przy pomocy prasy bol 


|przekraczającym 4,5 miliona egzem- 
i plarzy i 36 ezasopism wydawanych 
w milionowych nakładach. Zmianie 
uległa również treść i forma ze- 
wnętrzna dzienników i czasopism, 
stają się one coraz bardziej bojowy- 
mi organizatorami mas w walce o 
odbudowę i rozwój gospodarki: na- 
rodowej, o 'podniesienie dyscypliny’ 
pracy i dyscypliny państwowej w 
przedsiębiorstwach, o budowę socja- 
lizmu w Polsce. 


Niemniejsze sukcesy osiągnęła pra 
| sa wór krajów demokracji tude- 
wej. i 

W imieniu zespołu leninowsko - 
| stalinowskiej „Prawdy* serdecznie 
witam przedstawicieli prasy krajów 
demokracji ludewej oraz przedsta- 
wicieli prasy partii komunistycz- 
nych i robotniczych, obecnych 
dzisiejszym Zlocie, 


Prasa bolszewicka 
— dziecię partii 


krytyki i samokrytyki bolszewickiej 


Lenina-Stalina 


Prasa bolszewicka — to dziecię 
partii Lenina - Stalina, Historia pra 
sy bolszewickiej jest historią rosyj- 
skiej rewolucyjnej klasy robotniczej, 
historią sławnej partii bolszewie- 
kiej, która zapewniła narodowi ra- 
dzieckiemu zwycięstwo socjalizmu. 
Siła prasy bolszewickiej polega na 
jej wysokim noziomie ideowym. Pra 
są bolszewicka od chwili swego po- 
wstania kierowała się i kieruje wiel 
kimi ideami Lenina i Stalina, Lenin 
i Stalin byli twórcami i organizato- 
rami pierwszych dzienników bolsze- 
wickich. Leninowska „Iskra“ była 
narzędziem, przy pomocy którego 
stworzono rewolucyjna partię robot- 
niczą w Rosji Bolszewicka „Praw- 
da”, Którą założyli Lenin i Słalin i 
którą osobiście redagowałi, była na- 
rzędziem mobilizacji klasy robotni- 
czej do Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Październikowej, jest 
wszechzwiązkową trybuną, potęż- 
nym propagatorem idei leninovysko- 
stałinewskiej, organizatorem narodu 


radzieckiego w walce o zwycięstwo 
komunizmu. 
Według określenia Lenina 1 


Stalina prasa jest . najostrzejszym i 
najsilniejszym orężem partii bolsze- 


szewickiej partia stworzyła potężny, 
radziecki ustrój społeczny i pań- 
stwowy, któremu nic na świecie 
nie dorównuje pod wzgledem siły 
i trwałości. 

Prasą radziecka wszystkimi swy 
mi korzeniami związana jest z na- 
rodem, walczy o jego żywotne inte 
resy. W latach, gdy liczne armie in- 
terwentów usiłowały zdławić mło: 
dą republikę radziecką, w latach 
drugiej wojny światowej przeciwko 
hitlerowskim okupantom, słowo bol 
szewickie rozlegało się potężnym a 
pelem, wzywającym naród do obro 
ny wolności i niepodległości. W la- 
tach, gdy kontrrewolucja wewnę- 
trzna w sojuszu z kułakiem usiło- 


wała zgnębiić głodem i chaosem mło | 


da władzę radziecką, prasa bolsze- 
wieka odwałnie demaskowała zdra 
dzieckie platy wrogów, celnie razi 
ła burżuazję' i jej agentów w klasie 
robotniczej, demaskowała bestial 
skie zamiary. kułaków, wiejskich 
drapieżców. Właśnie w owych la- 
tach w jednej z odezw do robotni- 
ków Lenin pisał: 

„Kułacy — to najbardziej be- 
stiałscy, naśbardziej brutalni i 
najpotworniejsi wyzyskiwacze, 
którzy w hisforii innych krajów 


wickiej w walce o zwycięstwo socja 
lizmu, Przy pomocy słowa drukowa 
nego partia codziennie, co godzina 
rozmawia z wielomilionowymi ma- 
sami w dostępnym i zrozumiałym 
dla nich języku, 

Prasa w Związku Radzieckim mo 
bilizuje najszersze masy ludu pracu 


niejednokrotni* przywracałi wła 
dzę obszarniisów, monarchów, 
klechów 1 kapitalistów... Kułacy 
— ło zażarty wróg władzy ra- 
dzieckiej — pisał dalej Lenin. 
Pokój jest wykluczony: kułaka 
można, i łatwo można, pogodzić 
z obszarnikiem,: carem i klechą, 


jącego do wykonania i przekrocze 
nia planów produkcyjnych, do roz 
wijania ogólno - narodowego współ | 


nawet jeśli się powaśnili, ale z 
kłasą robotniczą: — nigdy. I dla 
tego bój przeciwko kułakom ns 


Wa sali zloću 


Numer jest jeszcze świeży — pach 
nie drukarską farbą. Czerwone pióro 
kreśli słowo „Korespondent". Towa 
rzysze, przybyli na pierwszy krajowy 
zlot korespondentów robotniczych i 
chłopskich, z zadowoleniem i cieka= 
wością oglądają pismo, które będzie 
im służyć radą i pomocą, które sta- 
nie się trybuną wymiany doświad- 
czeń dla korespondentów wszystkich 
pism. 


O tym, jak: wymiana ta była ko- 

nieczna, świadczą już pierwsze głosy 
dyskusji. 
W kopalni „Kazimierz-Juliusz” jest 
już 30 korespondentów. Założyli swój 
klub, przez mikrofony zainstalowane 
na całym terenie kopalni odczytują 
artykuły zamieszczone o ich pracy w 
„Trybunie Robotniczej”. 


Na sałi podnosi się szmer głosów 
Taki klub to rzeczywiście doskonały 
pomysł. Daje możność utrzymania 
planowego kontaktu z wszystkimi 


zmianami, nikt się nie dubluje, arty- 


kuły przed przesłaniem do redakcji 
„Frybtumy” można przedyskutować, 
co pozwała uniknąć błędów i pomy- 
lek. - 


Dzięki kolektywnej, przemyślanej 
pracy korespondenci z „Kazimierza- 
Juliusza” mają duże osiągnięcia. Ani 
jedna spośród 120 zamieszczonych 
przez „Trybunę” korespondencji nie 
pozostała bez echa. Dzięki korespon- 
dencjom i interwencji pisma udało 
się zaopatrzyć kopalnie w brakujące 
materiały, usunięto ze stanowisk szły 
garów winnych niedopatrzeń które 
obniżały produkcję kopalni, zelektry. 
fikowano osiedle górnicze, wyrepero- 
wano drogi, poprawiono warunki sa- 
nitarne, 


Klub ocenia, które korespondencje 
mają znaczenie łokalne, a które ogól. 
nokrajowe i wtedy wysyłają je do 
„Trybun olności” — niech cała 
klasa robotnicza korzysta z ich do- 
świadczeń, sukcesów, „racjonalizator- 
skich usprawnień, 

Takich klubów jest już kilkanaście 
— m. in, w Gorzowie, w Kaliszu, To~ 
warzysz Lachta — korespondent z Za 
kładów im. Józefa Stalina z Poznania 
przyznaje, że ich winąj jest, że u nich 
nie ma klubu, Na petyno można by 
jeszcze więcej zdziałać, jeszcze lepiej 
tępić bumelentów, szkodników, łazi- 
ków — przeciwdziałać! przestojom. 

* 


Towarzysz Bierut ng Trzecim Ple- 
num Komitetu Centraliiego z całą mo 
cą podkreślił rolę korespondentów ra 
botniczych i chłopskich, zwracając n- 
wagę na konieczność oiloczenia ich o- 
pieka i przyjścia im £ pomocą. Dy- 
skusja potwierdza, jafx bardzo taka 
opieka i pomoc jest potrzebna. 

Trudności napotykajye przez kore- 
saondentów są niejediiokrolnie bar- 
dzo wielkie, Towarzysz Cyrankiewicz 
dał w czasie swojego, przemówienia 
wiele przykładów „rzucania kłód pod 
nogi”. Były wypadki przenoszenia ko 
respondenta do cięższej pracy lub 
na inne plocówki, były: próby szanta- 
żu, a nawet skarg siędlowych, Jedni 
przez nieporozumienie, inni przez wro 
gość, utrudniali pracę koresponden- 
tów, umniejszali jej znisczenie, 

„Odwołajcie to, co niapisaliście" — 
qroził tow. Łagowskiemu, korespon- 
dentowi „Gazety Pomówskiej” kułąk 
Pełczyński, który niby to pchał się 
do spółdzielni produkcy'(nej, a w rze- 
czywisłości ze wszystkich sił starał 


się rozbić jej organizację, Tow. Ła- | deptała 


zywamy ostatnim, decydującym 
bojem“. ; 

W okresie tym, jak również w o- 
kresach późniejszych, gdy partia 
bolszewicka realizowała zadania ko 
lektywizacji gospodarki rolnej, kole 
ktywizacji, która z uwagi na swe 
znaczenie — jak wskazywał towa- 
rzysz Stalin — dorównuje przewro 
towi rewolucyjnemu w Październiku 
1917 roku, prasa bolszewicka bezti- 
tośnie gromiła kułactwo, jego idea 
logów i sojuszników — kontrrewotu 
oyjnych trockistów 1 prawicowych 
oportunistów — zaciekłych wrogów 
narodu radzieękiego. 


Potężny ruch 
korespondentów 
robotniczych i chłopskich 
w ZSRR 


W owych właśnie latach powstał 
w ZSRR i rozwinął się potężny 
RUCH KORESPONDENTÓW RO- 
BOTNICZYCH I CHŁOPSKICH, 
który niewidzialnymi nićmi związy 
wał partię bolszewicką z wielomilia 
nowym narodem radzieckim, dawał 
prasie bolszewiekiej tę niezwyciężo 
ną siłę żywotną, która, łamiąc wszy 
stkie przeszkody i zapory, pPrową 
ła naród radziecki do zwycięstwa 
socjalizmu w ZSRR. 

Partia i rząd od pierwszej chwili 
powstania 
robotniczych i chłopskich stawały 
w obronie tych odważnych bojowni 
ków pióra, oddanych dowódców pro 
letariackiej opinii publicznej. W ro 
ku 1919 VHE Zjazd partii bolszewie 
kiej powziął specjalną uchwałę a o- 
chronie praw korespondentów ro- 
botniczych i chłopskich. 

W latach bndownictwa socjalisty 
cznego armia korespondentów robo 
tniczych i chłopskich wielokrotnie 
wzrosła i okrzepła, Każdy przodują 
cy robotnik - stąchanowiec, wyna- 
lazca, nowator, przodujący kołcho- 
źnicy, przedstawiciełe inteligencji 
radzieckiej, laureaci zagrody stali- 
nowskiej, Bohaterowie Pracy Socja 
Hstycznej współpracują aktywnie w 
dziennikach i czasopismach, są an- 
torami wielu tysięcy książek i bro- 
szur. Na nich, na przodujących fu 
dziach radzieckich, opiera się w 
swej pracy prasa bołszewicka. 

Lenin i Stalin uczą, że prasa bol- 
szewicka powinna być potężnym na 
rzędzienf krytyki i samokrytyki. 

„Bez samokrytyki — mówi to- 
warzysz Stalin — nie ma właści 
wego wychowania partii, klasy, 
mas — nie ma bolszewizmu”. 
Zwracając się do pracowników 

prasy towarzysz Stalin w roku 1928 
mówił: 

„Nie zastępujcie masowej kry 
tyki od dołu krytycznym trajko 
taniem od góry, pozwólcie milio 
nowym masom klasy robotniczej 
wprzęgnąć się do pracy i wykazy 
wać swą twórczą iniejatywę w 
dziele naprawienia naszych nie- 
dociągnięć, w dziele ulepszenia na 
szego budownictwa”. 

Prasa bolszewicka, kierując się 
wskazaniami Stalina, rozwija kry- 
tykę i samokrytykę, nie bacząc na 
osoby, walcząc przeciwko skostnia- 


łeści i biurokratyzmowi, przeciwko 


zastojowi, popierając wszystko co 


nie na ulicy, straszono go „urzędowy 
mi konsekwencjami” — ale nie prze- 
straszył się I na terenie powiatu szu- 
bińskiego dobrą robi robotę. Dzięki 
korespondencjom wykryło nadużycia 
w Choszcznie w PZGS-ie, przeprowa- 
dzono elektryczność do domów robot 


ników PGR-u, którzy dotychczas 
„Świecili złamaną lampą naftową” 
itp. 


Były wypadki, że gdy dowiedziano 
się, że „dzie“ artykuł na temat ja- 
kichś niedociągnięć, szybko usuwano 
zło, wzywano komisje, a potem krzy- 
czano, że „wszystko w porządku by- 
ło i jest”. 

wia = 

„Przodownicą dyskusji” okrzyknęłł 
zebrani korespondentkę chłopską, 55- 
letnią towarzyszkę Chojecką z groma 
dy Mińsk Mazowiecki, Nie czytała, 
ale mówiła, bez notatek — może dia- 
tego, że czyła jeszcze nie dość szyb- 
ko, do niedawna była analfabełką. 
To, co mówiła i to, jak mówiła było 
naprawdę porywające. Córka mało- 
rolnego chłopa, która od 8 roku życia 
ciężko „harowała” na cudzym, jesi 
dziś aktywistką dużej miary, działacz 
ką zapaloną, roztropną i odważną, 

Nie może spokojnie przejść koło 
zła, aby go nie zwałczać, koło nie- 
szczęścia, aby nie pomóc — Jest go. 
rącą zwolenniczką  uspołecznienia 
wsi, jest nie tylko korespondentką, 
ale 1 wspaniałym agitatorem. 

Jak refren powtarza się w jej prze- 


mówieniu „nie bać się wroga, nie 
szczędzić ami brała, ani kuma, ani 
stryja”. 


Jeszcze wtedy, gdy nie umiała pi 
sad (bylo to bardzo niedawnoj, wy- 
ścieżkę do gromady, zwraca- 


gowskiego napastowano .niejednokrot|jąc uwagę na rozmaite zjawiska: — 


= 


na | zlocie korespondentów robotniczych i chłopskich 


ruchu korespondentów 


| 


nowe, postępowe, przodujące. 

Tym właśnie można wytłumaczyć 
potężny, nienorównany, twórczy €n 
tuzjazm narodu radzieckiego, panu 
jący w naszym kraju. 

Idąc za przykładem prasy radziec 
kiej, kierując się wielkimi ideami 
Lenina — Stalina, prasa krajów de 
mokracji ludowej coraz czynniej 
włącza się do wałki © podniesienie 
wydajności pracy, o wzmożenie dys 
cypliny pracy i dyscypliny państwo 
wej, przeciwko bumelantom i fusze 
rom, coraz szerzej pokazuje i pro- 
paguje doświadczenie  przodowni 
ków pracy, doświadczenie budow- 
nictwa socjalistycznego w ZSRR. 
W tym właśnie przejawia się żywo 
tność prawdziwie wolnej prasy de- 
mokratycznej, to właśnie jest rękoj 
mią wszystkich teraźniejszych 1 
przyszłych zwycięstw na drodze bu 
dewnictwa socjalistycznego w kra- 
jach demokracji ludowej, albowiem 
— jak uczył Lenin — walką o wy- 
dajność pracy jest ostatecznie rze- 
czą majważniejszą, najbardziej isto 
tną z punktu widzenia zwycięstwa 
nowego ustroju społecznego. 

Pracownicy prasy krajów demo- 
kracji ludowej widzą swe zadanie 


dz |W tym, aby możliwie jak najszerzej 


rozwinąć samodzielną inicjatywę ro 


.|botników i wszystkich ludzi pracy 


w dziedzinie twórczej, organizacyj- 

nej pracy, 

Prasa — oręż walki o pokój 
Polska prasa demokratyczna wy- 


konuje poważne ządanie w dziedzi 
nie zacieśnienia przyjaźni i współ- 


| 


dzieckim, albowiem w tym jest rę 
kojmia wszystkich sukcesów w wal 
£e o socjalizm w Polsce, w tym jest 
niezawodna gwarancja wolnego 1 sa 
modzielnego rozwoju demokratycz 
nego państwa polskiego. 

Obóz imperialistyczny, na które 


go czele stoją anglo - amerykańs- 


cy podżegacze wojenni, pbawiając 
się wzrostu i umocnienia sił demo- 
kratycznych, żywi zwierzęcą niena 
wiść do Związku Radzieckiego i 
jów demokracji ludowej. Imperi 

ci angloamerykańscy, usiłują zig- 
leźć wyjście ze swej beznadziejnej 
sytuacji w nowej wojnie. , 

Cały potężny obóz pokoju, socja- 
lizmu i demokracji jednoczy swe 
wysiłki w walce o pokój na całym 
świecie, Cała przodująca, postępo- 
wa prasa powołana jest do odegra- 
nia wybitnej roli w organizowaniu 
i skupieniu sił walczących o pokój, 
przeciwka wojnie. i 

Demokratyczna prasa polska, jak 
również demokratyczna prasa in- 
nych krajów, dokonała w tym kie 
ruńku znacznej pracy. Zadanie je- 
dnak polega na tym, sby jeszcze 
bardziej rozwinąć ruch w obronie 
pokoju, wykorzystując dla tego celu 
wszystkie formy, aby udaremnić 
zbrodnicze piany reakcji międzyna- 


rodowej. 


‘Pragne, drodzy towarzysze, zła 
żyć Wam życzenia dalszych sukce- 
sów w Waszej wielkiej i szczytnej 
pracy, którą powierzyła Wam Pol- 
ska Zjednoczona Partia Robotnicza 
i naród połski, widzac w Was naj- 
goriiwszych, najprawdziwszych i 
najnczciwszych, najbardziej boja 


pracy między narodem polskim i 
radzieckim. Układ o przyjaźni, po- 
mocy wzajemnej i współpracy po- 
wojennej, którego 5-lecie obchodzi 
ło niedawno całe społeczeństwo pol 
skie, był, jak wskazywał towarzysz 
Stalin, momentem zwrotnym w kie 
runku sojuszu i przyjaźni w hista- 
rii stosunków wzajemnych między 
narodem polskim i radzieckim. 

Z trybuny tej chciałbym życzyć 
wszystkim pracownikom demokra 
tycznej prasy polskiej, wielotysięcz 
nej armii korespondentów robotni- 
czych i chłopskich, aby jeszcze sze- 
rzej i głębiej propagowali wielką| Niech żyje wódz | nauczyciel mas 
stałinowską ideę wiecznej przyja- | pracujących całego świata — Wiel 
źni między narodem polskim i ra- ki Stalin! 


12-tysieczna armia 
korespondentów robotniczych i chłopskich 


(Dokończenie ze str. 1) ność korespondenta, Korespondent 
— dostrzegł coś, napisał i powinien 
ze swoim podpisem posłać to do pra 
sy. Koło powinne stać murem za 
nim, powinno mu pomagać, powinno 
przejrzeć, poprawić, ale korespon- 
dent nie powinien być kimś niezna 
nym, anonimowym. Chcemy nauczyć 


wych i odważnych dowódców prołe 
tariackiej opinii publicznej. 

Niech żyje demokratyczna prasa 
polska i jej sławny oddział — potę 
żna armia korespondentów robo- 
tniczych i ehłopskich! < 

Niech żyje polski rząd ludewo - 
demokratyczny! 

Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza i jej przywódca 
towarzysz Bierut! ' 

Niech żyje wieczna i nierozerwal 
na przyjaźń narodu polskiego i ra- 
dzieckiego! 


I to, co towarzysze tu mówili o 
kułturałnej pracy, jaką prowadzą ko 
ła korespondentów, niewątpliwie po 
twierdza ich wielką rolę. Chciałbym 
zrobić jedną krytyczną uwagę w 
związku z wystąpieniem tow. Szty- 
tera z kopalni „Kazimierz-Juliusz*. 


Wystąpienie to było naprawdę bar 
dzo dobre i wskazywało na dnży do 
robek korespondentów tej kopalni, 
których teraz jest 30. 

Ale niesłuszne było to, co mówił 
tow. Sztyler, że korespondencja ich 
jest podpisywane: koło kopalni „Ka 
zimierz-Juliusz*, Dlaczego to jest nie 


wszystkich krytykowanych (nie mó- 
wię tu oczywiście o wregu klaso 
wym), ażeby rzeczowa przyjmowali 
krytykę. (Oklaski). I nie należy się 
chować w taki, czy inny sposób 
przed obrarą, oburzeniem, czy złoś- 
cią tego krytykówanego, Tow. Cyran 
kiewicz dostatecznie dobitnie to po 
wiedział. I widać z wnszęgo nastro- 


dobre? Bo te całkowicie likwiduje 
indywidualność korespondenta. A 
my powinniśmy dbać o indywidual- 


* 


ju, że wy już tak bardzo tych złych 
humorów krytykowairych się nie bo 
icie. Ds 

I jeszcze jedna uwaga organizacyj 
na. Jesteście korespondentami wiel- 
kiej prasy codziennej i tygodniowej, 
ale macie wielkie zadanie do spel- 
nienia również w rozwoju prasy fa 
brycznej, PGR-owskiej, terenowej, 
miejscowej. Chodzi tu © gazetki 
ścienne, a w wielkich fabrykach — 
zresztą mamy już takie przykłady, 
nawet drukowane gazety. Trzeba, A- 
byście wy i cała 12-tysięczna armia 
korespondentów współpracując Z 
wielką prasą, współpracowali rów- 
nież z gazetami ściennymi i druko= 
wanymi fabrycznymi. 

Na zakończenie chcę powiedzieć, 
o waszych zadaniach w tej dziedzi- 
nie, która teraz zaprząta umysły 
wszystkich pracujących na Świecie. 
Mówię a sprawie walki © pokoj. 
Wspaniały wyraz zbratania między 
narodowego, wspaniałe wyrazy inter 
nacjonalizmu, które wasz ziot dzisiaj 
dał wobec wystąpień naszych gości 
z bratnich partii komtnistycznych I 
robotniczych, manifestacja  pokojo- 
wa, która się tu odbyła — to wszyst 
ko stanowi dobitny obraz waszych 
uezuć, 

Jesteście przecież tymi, którzy ma 
ją wielką rolę do spełmienia w 
utorowaniu hasłom pokoju drogi 
do  najszerszych mas robotni- 
czych i chłopskich, Kobiet i- mło- 
dzieży. Przed wami stoi zada- 
nie uaktywnienia tych mas w wal- 
ce o pokój. 

Na zakończenie chcę wyrazić 
przekonanie, że z tego zjazdu wyj- 
dziecie wzmocnieni, że wasz 
ruch stanie się jeszcze mocniejszy i 
że dacie wyraz swej siły w najbliż 
szych dniach, w dniach wielkiej ak: 
cji pokojowej, która się toczy u nas 
ina całym świecie i której przewo 
dzi TOWARZYSZ STALIN. (hucz= 
ne oklaski), 

Zebrani wstają i skandują: „STA- 
|LIN", „POKOJ“, „BIERUT”. 


„że tu źle, że tam niedobrze, że dzie- 
ci chore na gruźlicę trzeba posiać na 
leczenie”, Teraz już nie chodzi, ale 
pisze i choć nie zupełnie jeszcze or- 
tograficznie, ale w gromadzie 1 gmi- 
nie rozumieją o czym mowa, I to jest 
najważniejsze. x 

Poznał się na jej bojowości malwer 
sant — księgowy. Chciał ją sobie ja- 
koś pozyskać, ale powiedziała mu: 
„Za duża mysz, żebyście w pułapkę 
złapali. Szkodnika zamknięto, a tów. 
Chojecka od dzieci, umieszczonych 
w sanatorium, otrzymuje listy — są 
coraz zdrowsze, + 

Niektórzy w czasie dyskusji wy- 
raźali obawy, czy krytyka w pew- 
nych wypadkach: nie jest szkodliwa 
— korespondentka z Mińska Mazo- 
wieckiego odpowiedziała im: „Pisać 
prosto, bić wroga, bo inaczej on nas 
uderzy . 

m * 

„Stalin“, „Sta-lin' — imię Wodza 
światowego bbozu pokoju i demokra- 
cji wielokrotnie skandowała sala w 
czasie obrad. Bo też wszyscy kote- 
spondenci robotniczy i chłopscy szcze 
gólnie żywo odczuwają, czym jest dla 
nas nieoceniona pomoc, przykład i 
doświadczenia ZSRR, f 

Towarzysza Baranowa, redaktora 
„Prawdy“ przywitano owacyjnie, okla 
skami przyjmowano podawane przez 
niego cyiry nakładów książek i ga- 
zet w ZSRR. Wszyscy wsłuchani byli 
w jego słowa, gdy mówił o roli ko- 
respondentów robotniczych i chłop- 
gkich. Nazwał ich olicerami socjali- 
stycznego budownictwa. Kiedy skoń- 
czył przemówienie, kiedy przebrzmia 
ła burza oklasków, zaproponowano 
tłumaczenie tekstu przemówienia, 5a- 
la zaprotestowała: „Przecież wszystko 
rozumieliśmy!” — padły okrzyki, 
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UWAGA, SEKRETARZE KOMITETU 
DZIELNICOWEGO „ŚRÓDMIEŚCIE 

Dnia 8.V, 1950 r., o godz. 16.30, od- 
będzie się odprawa sekretarzy podsta 
wowych i oddziałowych organizacji 
partyjnych w łokalu własnym, przy 
ul. Piotrkowskiej 53, 

Stawiennictwo obowiązkowe, 


UWAGA, PZPR-owcy 
Z KOŁA GASTRONOMIKÓW! 
Dnia 8 maja, o godz. 9, w lokalu 
Dzielnicy „Śródmieście”, odbędzie się 
zebranie Koła Gastronomików. 


Odprawa  aktywu 
Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację 


W dniu 9 maja 1950 r., o godz, 1B, 
w sali przy ul. Nawrot 31, odbędzie 
się otprawa poszerzonego aktywu 
Związku, Ze wzgledu na ważność 
spraw — obecność kolegów obowiąz- 
koówa. | 

Po ukończeniu obrad nastąpi wy- 
świetlenie filmu. 


W 60-lecie Obchodów Pierwszomajow 


Ciekawa Wystawa w Łódzkim Ośrod 


‘Niedawno w Łódzkżm Ośrodku Szko 


lenia Partyjnego pizy uł. Traugutta 


nastąpiło otwarcie wystawy, poświę 
conej 60 rocznicy obchodu Między- 
narodowego Święta Pracy 1 Maja. 

Bogaty zbiór historycznych doku- 
mentów polskiego i międzynarodowe 
gó ruchu rohotniczego, wywołuje 
przed oczami zwiedzającego obrazy 
walk i zmagań, rosnącej świadomo- 
ści politycznej klasy robotniczej 
tej klasy, którą historia powołała do 
urzeczywistnienia  najszczytniejszych 
ideałów, wykreślających z ogólno” 
ludzkiego słownika wyraz — ucisk. 

Wita nas głęboka, pełna historycz= 
mej treści cytata z Lenina: 

„Wszyscy robotnicy są braćmi, 
a niezłomny ich sojusz jest jedy- 
ną rekojmią dobra i szczęścia ca 
łej pracującej i uciśnionej ludzko 
ści. W dniu 1 Maja ten związek 
robotników wszystkich krajów, 
międzynarodowa  socjal-demokra- 
cja, dokonuje przeglądu sił i zes” 
pala się do nowej nienstannej, nie 
złomnej walki © WOLNOŚĆ, 
RÓWNOŚĆ I BRATERSTWO*. 
Całość wystawy „60 lat walk 1-Ma 
jowych'* w umiejętnie, a celowo dobra 
nych dokumentach, obrazujących peł 
nię kolejnych okresów historycznych 
— przepojona jest właśnie owym głę 
bokim duchem internacjonalizmu pro 
letariackiego, 


Budowa miasteczka uniwersyteckiego 


-rozpocznie się w przyszłym roku 


Na wystawie książki, zorganizo- 
wanej w ramach Tygodnia Oświaty, 
Książki *Prasy w gmachu Bibliotę- 
ki Uniwefsyteckiej, ogólne zaintere- 
sowanie. zwiedzających budzi wysta- 
wióry tutaj plan przyszłego mia- 
steczka uniwersyteckiego w Łodzi. 

Projekt budowy centralnego o- 
srodka nauki w Łodzi powstał już 


w pierwszych latach istnienia Uni- |- 


wersytetu Łódzkiego. Olbrzymi na- 
pływ młodzieży na wyższe uczelnie, 
a szczególnie na Uniwersytet Łódz 
ki. rozbudowa pracowni naukowych, 
spowodowały, że Uniwersytet Łódz- 
ki nię mógł pomieścić się w kilku 
budynkach, przeznaczonych na ten 
cel przy ul. Narutowicza. Nowe za- 


kłady i pracownie  umiwersyteckie, 
kliniki i laboratoria powstawały w 
różnych punktach miasta, co w 


enacznymm a. Tyan 
ną pracę tak profesorów jak i stu- 
dentów. 

Dilat 


Wydział Planowania Przestrzennego 
Zarządu Miejskiego w Łodzi prze- 
znaczył na ten cel teren o po- 
wierzchni 80 ha, leżący między uli- 
cami Narutowicza, Kopcińskiego i 
Nowotki. r 
Obecnie realizacja budowy przy- 
szłego miasteczka uniwersyteckiego 
wkracza na właściwe tory, Grupa 
architektów warszawskich kończy 
już opracowywanie dokładnego pla- 
mu Sytuacyjnego, a w niedługim cza 
sie rozpoczęte zostaną pracę, zwią- 
zane z przygotowywaniem dokumen 
tacji technicznej pod budowę gma- 


chów, w których znajdą pomieszcze- 
nia sale wykładowe, pracownie i 
domy akademickie, 

Już w przyszłym roku rózpoczęta 
zostanie budowa Biblioteki Uniwer- 
syteckiej i pierwszych budynków 
Akademii Lekarskiej, Na ten cel w 
Planie 8-letnim przewidziańe są po- 
ważne fundusze inwestycyjne. 

Budowa miasteczka uniwersytec- 
kiego trwać będzie przez dłuższy o- 
kres, przy czym w pierwszym rzędzie 
stawiane będą tutaj gmachy najbar- 
dziej potrzebne jak: Biblioteka Uni- 
wersytecka, sale wykładowe dia 
Akademii Lekarskiej, domy akade- 
mickie dła studentów i t. d. 


Wieczór literacki 

W ramach Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy — Klub Międzyngro- 
dowej Prasy i Książki w Łodzi — u- 
rządza w dniu dzisiejszym, o godz. 
19 — w lokalu . własnym przy ul. 
Piotrkowskiej 86 — wieczór literacki 
dla przodowników pracy z Państw. 
Zał. Przem. Baw. im. Józefa Stalina. 


Z gablotek spoglądają na nas mą- 
dre, przeńikliwe, jakże daleko widzą 


ee spojrzenia twórców socjalizmu 


natkowego, owiewa nas duch odda 
nych na śmierć i życie sprawie robot 
niczej przywódców polskiego ruchu 
robotniczego — Róży Luksemburg, 
Juliana Marchlewskego, Marcina Ka 
sprzaka, Feliksa Dzierżyńskiego. 

A tuż, obok przekute w czyn gło- 
szone przez nich hasła. Bohaterska 
wałka 1-Majowa robotników Łodzi, 
Zgierza i Pabianie, przekształcona w 
potężny G-dniowy strajk w 1882 r. 

Przesuwają się przed nami różne 
okresy walk ofensywnych klasy ro- 
botniczej. 

Lata 1905 — 1907 SDKPIL w pło* 
miennych odezwach wzywa robotnika 
polskiego do złączenia swego wysił" 
ku z krwawymi zmaganiami rosyj- 
skiej klasy robotniczej, już wówczas 
czołowego oddziału międzynarodowe 
go prołetariatu. Dalej SDKPIL dema 
skuje zdradziecką, nacjonalistyczną 
propagandę piłsudczykowskiej PPS i 
wskazuje ludowi pracującemu Polski, 
iż jedyna droga do wyzwolenia pro” 
wadzi tylko przez wspólną walkę z 
Rajd masanii o obalenie cara- 
u. 
Wezwanie to znajduje urzeczywist 
nienie w 1917 r. 

Wystawa zawiera przepiękny, hi“ 
storyczny dokument solidarności kla- 
sowej z 14 marca 1917 r., w którym 
petersburska Rada Delegatów Robot- 
niczych i Żolnierskich przesyła pozdro 
wienia narodowi polskiemu i gwaran 
tuje mu wolność oraz niepodległość, 

Ale nacjonalistyczny jad pilsud- 
czyzny mie dopuścił, aby wielki akt 
internacjonalizmu _ proletariackiego 
dotarł do mas pracujących Polski i 
znalazł swą życiową reałizacię. 

Rodzima burżuszja zakuła w kaj- 
dany polski proletariat, Ruch rewolu 
cyjny zostaje zagnany w głębokie 
podziemie. Ale ruch ten żyje, rozwi: 
ja się, dojrzewa ideologicznie. Awan 
garda proletariatu — Komumistycz- 
na Partia Polski, wiedzie klasę ro- 
botniczą najpewniejszą drogą do zwy 
cięstwa, drogą, oświetloną nauką 
marksizmu”leninizmu. 

Odezwy KPP z okresu międzywo- 
jennego, a potem wezwania PPR pod 
czas okupacji, przepojone są glebo- 
ka wiara w ośtateczne zwycięstwo 
klasy robotniczej. Odezwy wyjaśnia: 
ją sytuację w danej chwili, pod słu- 
szńymi rewolucyjnymi hasłami mobi 
lizują masy do ofensywy, przeciwxo 
przygotowaniom do wojny imperiali 
stycznej w obronie niepodległości 
Polski. 

1, Rz * 

Poprzez odezwy, ulotki, prasę pod 
ziemną KPP wychowuje lud pracują 
cy, budząc w nim wiarę we wałsne 


Szkolenia Partyjnego 


siły, stawiając jako przykład klasę 
robotniczą ZSRR, budującą zwycię* 
sko nowe, socjalistyczne życie. KPP 
wskazuje na Wszechzwiązkową Pār- 
tię Komunistyczną (bolszewików), 
jako na przodujący oddział między- 
narodowego proletariatu. 

KPP mobilizuje masy do obrony 
Związku Radzieckiego przed atakami 
imperializmu. Czytamy w ulotkach 
hasło: „Ręce precz od Związku Ra- 
dzieckiego — ojczyżny międzynaro- 
dowego proletariatu.“ 
~ Słowa te znajdują swe głębokie 
uzasadnienie w przemówieniu Wodza 
mas pracujących i uciśnionych całe” 
go świata — Józefa Stalina, giy 
zwracał się 7 listopada 1941 r. do puł 
ków Armii Czerwonej, maszerują” 
cych na obronę Moskwy: 

„Patrzą na was, jako na zaw" 
ców, podbite narody Europy, któ- 
re wpadły pod jarzmo zaborców 
niemieckich. Przypada Wam w u- 

dziale wiełka misja wyzwołeńcza. 

Bądźcie wiec godni tej misji“. 

Obecnie, w okresie zwycięstwa kla 
sy robotniczej w Polsce, w okresie 
Czynu 1-Majowego połskich mas pra 
cujących, budujących to życie, za 
które elnęli najlepsi synowie 
oraz córki narodu polskiego, krzep- 
nie i umacnia się nasza niezłomna 


wola dalszego prowadzenia tych 
wielkich rewolucyjnych tradycji 
Wielkiego _Proletariatu, SDKPIL, 


KPP, PPR. Rodzi się wiara w pełne 
zwycięstwo socjalizmu na całej kuli 
ziemskiej. Przepaja nas pragnienie 
wytężonej, niezmordowanej pracy dla 
szybszego  urzeczywistnieriia tego 
zwycięstwa. 

Wystawa 60-lecia walk pierwszo- 
majowych spełnia swą rolę agitatora 
i propagandzisty wielkich idei Mar- 
ksa, Engelsa, Lenina i Stalina — 
iw tym zawiera się jej wartość i o- 
gromna zasługa organizatorów 
Łódzkiego Ośrodka Szkolenia Partyj 


nego. 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 
Nos dla łabakiery czy tabakiera do nosa? 


Ob. K. W. pisze: „W tych dniach musiałem złożyć podanie do jednej z in- 
stytucji łódzkich. Chciałem, by podanie było napisane porządnie, — Uda- 
łem się więc na ul. Narutowicza 49, w pobliżu Sadu Okręgowego, — gdzie — 
jak głosi wywieszony szyld, mieści się „Biuro podań i przepisywania na ma- 


szynie*, Jakież było jednak moje rozczarowanie, kiedy w 


Biurze tym po- 


informowano mnie niezbyt uprzejmie, że przepisanie podania „nie opłaci sig“ 
i że żadne podobne biuro tego dla mnie nie zrobi. Podkreślam, że w Biurze 
były dwie maszyny do pisania i maszynistka. Informacji udzielał mi praw- 
nik, który stwierdził, że ponieważ jest prawnikiem, przepisywanie na maszynie 
nie opłaci się. Zapomniał widocznie o szyldzie, wywieszonym na ulicy. Uda- 
łem się do innego binra przepisywania podań, gdzie mimo wuapowiedzi praw- 


nika, podanie moje przepisano...*, 
Działalnością Biura, które mieści 


się w pobliżu Sądu, winny 20interesouać 


się odpowiednie czynniki, Oczekujemy wyjaśnień. 


Tak było — ale 


W pięknym sklepie MHD, przy ul 


tak nie będzie! 


Walizki dostarczane sa, jak wiado- 


Piotrkowskiej 70 — kupiono walizkę mo, przez Centralę Handlową Przemy 


fibrową w cenie 5.700 zł. Przy pako- 
waniu — dobrze jeszcze, że nie w 
drodze na dworzec — odleciały od 
niej — zamki, dobrze wykonane, ale 
źle umocowane, Walizkę odniesiono 
do sklepu, gdzie zamieniono ją na 
walizkę o zamkach pewnych, takich, 
które nie prędko odlecą. Zarówno 
kierownik skiepu, jak i personel chęt 
nie i uprzejmie dokonałi zamiany. W 
pewnym jednak momencie, kierownik 
skłepu stwierdził: „Tak było i tak bę 
dzie, zawsze bowiem będą dobre i złe 
walizki, zawsze będą braki tam, gdzie 
jest produkcja”. 

A my twierdzimy, że może tak i 
było, ale tak być nie powinne i tak 
nie będzie! 

Dowiedzieliśmy się bowiem pew- 
nych tajników produkcji i mamy na 
dzięję, że wzmianka na ten temat w 
gazecie zwróci uwagę odnośnych 
czynników na jakość towaru, dostar 
czanego do sklepów MHD. 


słu Skórzanego. Widocznie brakarze 
w niektórych zakładach źle pracują, 
niezbyt uważnie także kontrolują ja- 
kość dostarczanego z fabryk towaru 
pracownicy CHPS, rozsvłający waliz- 
ki na cały kraj, Magazyn MHD, speł- 
nia więc rolę pośrednika między Cen 
tralą a konsumentem, wysyła walizki 
do sklepów oraz przyjmuje walizki, 
odsyłane, jako braki. Takie braki po- 
dobno zdarzają się dosyć często, ale 
CHPS jakoś zbytnio tym się nie przej 
muje. 

Wydaje się nam, że takie stanowi- 
sko poważnej Centrali winno jak naj 
szybciej ulec zmianie. Nie wolno roz 
prowadzać złych jakościowo towa- 
rów, które narażają konsumenta na 
stratę pieniędzy, czasu i na zdener- 
wowanie. Z doświadczenia z walizka- 
mi CHPS winna wysnuć odpowiednie 
wnioski na przyszłość,  mobilizując 
swe wysiłki w kierunku dostarczania 
towaru odpowiedniej jakości. (m, z.) 


Książka wyszła na ulicę 


Wielki kiermasz w Alei Kościuszki i w Helenowie 


Wzdłuż Alei Kościuszki 
się już drzewa i kwitną bzy. Wczo- 
raj do tego majowego obrazu przy- 
łączyły się nowe akcenty: kioski £ 
książkami, zabezpieczone przed de- 
szczem kolorowymi parasolami, usta 
wione gesto na odcinku Alei od ul 
Zamenhoffa do Andrzeja Struga, 


Orkiestra MZK przygtrywa weso- 
ło grupkom ludzi, gromadzących się 


Wystawa książki, grafiki i plakatu w Moskwie 


przeglądem imponującego dorobku wydawniczego Związku Radzieckiego 


W Moskwie, w gmachu Akademii 
Sztuki ZSRR otwarta została z okazji 
Dnia Prasy Bolszewickiej wystawa 
książki, grafiki i plakatu. 


W kraju radzieckim wydaje się o- 
becnie 25 raza więcej książek, niż 
przed wojną. Ogółem, od 1918 do 
do 1950 r., wydano 971 tysięcy pozy- 
cji książkowych, których łączny na- 


Gdy jest płótno - to brak podszewki 


Sklepy nie posiadają pełnego asortymentu dodatków krawieckich 


Na wiosnę przystępujemy do uzu- 
pełnienia naszej garderoby, W tym 
to czasie w sklepach największym 
popytem cieszy się gotowa kKońfek- 
cja i wtedy najwięcej pracy mają 
krawcy 2 wykonywaniem zamówień. 
W bieżącym roku państwowy prze 
mys? odzieżowy w pełni pokrywa 
zapotrzebowamie na gotową odzież, 
a przemysł włókienniczy nasycił ry- 
nek efektownymi tkaninami, Dzięki 
skutecznej akcji antyspekulacyjnej, 
towary te trafiają do ludzi pracy, 
tak, że obecnie z nabyciem materia= 
łu na ubranie nie ma kłopotu. 
Gorzej natomiast przedstawia się 
zaopatrzenie w dodatki Krawieckie, 
Biuro Handlu Detalicznego Centrali 
Tekstylnej zwiększając podaż mate- 
riałów włókienniczych rzuciło jed= 
nocześnie na rynek smaczne ilości 
dodatków krawieckich, szczególnie 
t zw. „sztywnika”*, którego przez 


dłuższy czas brak było w Łodzi, Jed 
nak rozdział tych artykułów mie zo- 
stał -należycie zorganizowany. Dô- 
datki krawieckie można wprawdzie 
nabyć w sklepach łódzkich, ale zwią 
zane to jest ze znaczną stratą czasu 
i wędrówkami od sklepu do sklepu. 
W jednych sklepach znajdują się w 
znacznych ilościach takie dodatki 
krawieckie, jak płótno, podszewka, 
brak natomiast „kieszeniówki* i ma 
teriału „śliskiego” do spodni, W in- 
nych natomiast można dostać „kie- 
szeniówkę”, brak natomiast sztyw- 
nika, guzików i tp. 

Tego rodzaju wędrówki za skom= 
pletowaniem dodatków krawieckich 
narażają konsumentów na niepo- 
trzebną stratę czasu. A przecież rów 
nie dobrze można by było zaopa- 
trzyć wszystkie sklepy tekstylne w 
komplety dodatków krawieckich do 
ubrania lub palta, 


Mięso można spożywać bez musztardy, 
ale dlaczego jej brak? 


Wobec rosnącej z miesiąca na mie 


otrzymała tylko 7, w kwistniu tylko 


siąc ilości mięsa i jego przetworów,|6, a na maj przydział uległ dalsze. 


nie powinno się zapominać 6 wypro. 
dukowaniu dostatecznej ilości« mu- 
sztardy. Tymczasem na rynku łódz. 
kim juź od kiłku tygodni odczuwa się 
poważny brak tego artykułu, Nie ma 
go ani w sklepach PSS i MHD, ani 
w placówkach OZPM.- 

Musztarda nie należy do artykułów 
pierwszej potrzeby i w ostateczności 
możua się bez niej obejść, ale to w 
niczym nie usprawiedliwia jej braku, 
tym bardziej, że jest wytwarzana z sn 
rowców krajowych (gorezyca i olej), 
których mamy pod dostatkiem. W 
czym więć tkwi przyczy. . tych bra. 
ków? 

„Centrala Spożywcza informuje nhs, 
że już od trzech mięsięty zapotrzebo 
wania jej nie są wypółniane. Tak na 
przykład na marzec, zamiast 10,5 ton, 


mu obniżenin do 3,5 ton. 

Dlaczego tak się dzieje, tego CS nie 
wie, a szkoda, bo właśnie ona powin 
ma w pierwszym rzędzie interweniować 
w tej sprawie: 

Łódź otrzymuje musztardę z dwu 


fabryk — z Kiele i Rybnika, Pierw- 


szą należy do Centralnego Zarządu 
Przemysłu Fermentacyjnego, druga 
— do PMS. Może więc obię te insty 
tucja nie potrafią uzgodnić między 
sobą wysokości produkcji a może 
Rybnik i Kielce są zbyt odłegłe od na 
szego miasta i dlatego traktują je 
„po macoszemn*'] 

W każdym razie konsumenci doma- 
gają się najrychlejszego załatwienia 
tej sprawy i to zarówno od odpowisd 
nich placówek przemysłowych. jak i 
handłowych. 


kład przekroczył 12,5 miliarda egzem 
plarzy. W latach powojennych wy- 
dano w ZSRR ponad 446 milionów 
egzempłarzy książek z dziedziny lite. 
ratury pięknej, 

W pierwszych salach wystawy u- 
miesżczono wydawnictwa, które uka- 
zały się z okazji 70-lecia urodzin To. 
warzysza Stalina, Widzimy tu egzem- 
plarze dzieł klasyków marksizma- 
leninizmu, które zostały wydane w 
nakładzie ponad 200 milionów egzem 
plarzy. Praca Towarzyszą Stalina: 
„Krótki Kurs Historii WKP(b)", osią- 
gnęła 241 wydań w 66 językach. 

Bogato reprezentowana jest tu lite- 
raiura naukowo-techniczna, Znajdują 
się tu prace wielkich uczonych rosyj 
skich — M. Łomonosowa, K. Timiria- 
zewa, I Pawłowa, P. Czebyszewa, W. 
Dokuczajewa, I. Miczurina i in. 

Dzieła klasyków literatury pięknej 
reprezentują m. in.: jubileuszowe wy 
danie Puszkina, utwory Lermontowa, 
Gogola, Tołstoja, Czechowa, Ostrow- 
skiego, Niekrasowa, Gorkiego, Maja. 
kowskiego i in. W tej samej sali wy- 


które zostały edznaczone Nagrodą 
Stalinowską. 

W specjalnej sali zebrano literatu- 
rę dziecięcą, której nakład w latach 
powojennych osiągnął 200 millonów 
egzemplarzy, 

Na wystawie pokazano też prace 
ponad 350 grafików, którzy wykonali 
ilustracje do książek. 


Odpowiadamy na listy 


J. Suska. — Poruszoną przez Was 
sprawę przekazalismy do Dyrekcji 
MZK. Winny będzie ukarany. 

Stanisława Piotrowska, — Możecie 
zavrócić się: do spółdzielni „Świt”, ul. 
Pogonowskiego 41, gdzie wydaje się 
robotę, o jaką Wam chodzi — do do- 
mu. 

Antoni Sawicz. — Proszę zgłosić 
się do Wydziału Organizacyjnego 
Okręgowej Rady Związków Zawodo- 
wych w Łodzi — ul, Traugutta 18, 
pokój 103 lub 104, do godz. 17, gdzie 
Waszą sprawę rozpatrzą i ewentuał- 


stawióno książki pisarzy radzieckich, | nie rozstrzygną. 


Fachowcy poszukiwani 


KIEROWNIKA ODDZIAŁU kapitalnych remontów 
zaangażują od zaraz ŁÓDZKIE ZAKŁADY CERA- 
MIKI CZERWONEJ W ŁODZI, ulica Obrońców Sta- 


Podania wraz z życiorysem na* 


lingradu Nr lida, 


leży składać do Wydziału Personalnego. 


KIEROWNIKÓW działu produkcji i ref. drzewa 
nego, referentów: metalowego, planowania, współza” 
wodnictwa, rozliczeń, I inspektora metalowego, kon- 
tystki i maszynistki zatrudni natychmiast ZWIĄZEK 
SP6ŁDZIELNI RZEMIEŚLNICZYCH, ŁÓDŹ, ul. Na 
rutowicza 11, tel, 131-80, Referat Kadr. Warunki 


da amówienia. 


Księgowych wylacalifikowanych z długoletnią prak 
tyka, pomoc księgowego, referenta ubezpieczeń rzecza 
wych, maszynistkę rutynowaną, referenta planowania 
gospodarczych, 
tkaczy na jedwub, uczniów tkackich powyżej lat 18 
zaangażują natychmiast PAŃSTWOWE ZJEDNOCZO 
NE ZAKŁADY PRZEMYSŁU  JEDWABNICZO- 
GALANTERYJNEGO Łódź-Poludnie ulica Piotrkow 
ska 106. Zgłoszenia wraz z podaniem i życiorysem 


(technik włókienniczy)  robotnikót 


przyjmuje Wydział Personalny. 


Statystów Filmowych w wieku od lat 20 do 60 po- 
szukuje natychmiast WYTWÓRNIA FILMÓW FA- 


BULARNYCH. Zgłoszenia z 2 


(35x50 mm) przyjmuje Sekcja Angażowania Staty- 
stów w atelier, Łódź, ulica Łąkowa 29, w godzi 


nach 9 — M. 


WYKWALIFIKOWANEJ MASZYNISTKI poszukuje 


RSW „PRASA“, PIOTRKOWSKA 68. 
Wydział Personalny, 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO wejściówkę fa 
hryczną, na nazwiska Ma- 


rosek Stefania, 10630-G 


ZGUBIONO legit. słażbo 
wą Nr (00181 i legit, spor 
tową, Nowak Mieczysław. 
Zwrot za wynagrodzeniem, 
Nowotki 173, 10627=G 


ZGUBIONO wejściówkę fa 
bryczną, na nazwisko Ry- 
bicka Kazimiera. 10624-G 


ZGUBIONO legit. służbo- 
wą Nr 1ł51, wyd. przez 
Centr. Urząd Szkolenia Ża 
wodowego, Suchos Józef. 


10628-G 


ZGUBIONO leg. słażbową 
rodzinną, Sikorska Anna, 
Niska L 10632 


ZGUBIONO dowód kołejg 
wy Nr 94416], Harnasz Zo 
fia oraz legitymację Zw. 
Zaw. Nr 319234, Harnasz 


426 


430-K 


425 


fotografiami 


Józef. 10634 
429-K | ZGUBIONO gezwolenie 
sprzedaży wyrobów PMS 


na sklen PCH Nr 44, przy 
wl. Kitińskiego 113, Mali 


Zgłaszać się 
nowska Stanisławą 10637 
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zielenią |przy kioskach loteryjnych. W ciągu 


jednej godziny rozprzedano kilka 
tysięcy losów, sprzedano kilka ty- 
sięcy książek marksistowskich, bele- 
trystycznych — dla dzieci i dła do- 
rosłych. 

Kioski obsługiwane są przez człon 
kinie LK. młodzież i pracowników 


„Domu Książki, „Ruchu* i RSW 
„Prasa“. 
Transparenty głoszą hasła walki 


Postępowa Książka trafia do mā- 
sowego czytelnika. Do późnych go- 
dzin wieczornych kioski były oble- 
gane przez kupujących, mimo po- 
chmturnej pogody £ grożącego w każ 
dej chwili deszczu. W godzinach po 
południowych odbyły się tu wystę- 
py artystów scen łódzkich. 

* 


3 

Radośnie obchodzono również za- 
kończenie Tygodnia Oświaty na Ba- 
łuckim Rynku, gdzie około 7 tys. lu= 
dzi otrlaskiwało występy „Żywej ga- 
zetki*, która przybyła tam po pau- 
dniu. Kiermasz i loteria książkowa 
cieszyły się i tu olbrzymim powo- 
dzeniem, 

m * 

Park helenowski jest barwny 
i rozśpiewany. Porozwieszano tu em- 
błematy Związku Młodzieży Polskiej 
i Komsomołu — bratniej organiza- 
cji młedzieżowej ZSRR. 

Barwne są stoiska z książkami, 
przy których „urzędują* koleżanki i 
koledzy z ZMP. -Każda dzielnica mło 
dzieżowa ma tu swoje stoisko, W 
parku najwięcej jest młodzieży, choć 
i starsi przybyli licznie na uroczyste 
zakończenie Tygodnia Oświaty, 
Książki t Prasy, zorganizowane w 
Helenowie przez Zarząd Łódzki 
ZMP, 

Wesoło przygrywa muzyka przez 
megafony Polskiego Radia, Rozśpie- 
wana młodzież, przechadzająca się 
po parku, zatrzymuje się przed sto- 
iskami z książkami, które wabią nie 
odparcie: — a może by talk coś 
sobie kupić do czytania? 

„Największym powodzeniem cieszy 
się loteria książkowa. s 

— Patrzcie, koleżanko! —* mówi 
z radością kołega w stroju orgamiza- 
cyjnym. — Już wygrałem bibliotecz= 
kę marksistowską za tysiąc złotych i 
„Czerwonego Mortena!* 

— A ja „Faraona“ fí „Potępienie 
Paz" — chwali się koleżan- 

a 


Koło „muszli”* zaczynają sie gro- 


madzić ludzie: 

— „Gios Robotniczy” przyjechał! 
„Żywa gazetka!“ 

Wysłępy artystów są okxlaskitwane 
gorąco przez zgromadzonych. A po 
tym zabawa trwa w dalszym ciągu. 
Coraz więcej ludzi gromadzi sę w 
parku helenowskim. Rej wodzi oczy 
wiście młodzież, która sprawuje tu 
dziś rolę gospodarzy, młodzież, któ- 
ra może się bawić radośnie w dniu 
zakończenia  Tygodmia Oświaty, 
Książki i Prasy — bo ma zapewnio- 
ną naukę i opiekę Państwa we 


wyższych uczelniach. 


Biuro Informacyjno-Werbunkowe 
dla kandydatów 
na wyższe uczelnie 


Zarząd Okręgowy Związku Akade- 
mickiej Młodzieży Polskiej w Łodzi 
uruchomił Biuro Iniormacyfno-Wer- 
bunkowe dla kandydatów na wyższa 
uczelnie, mieszczące się w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 48 (poprzecz« 
na oficyna, H p.j}, czynne codziennie, 
także w niedziele, w godzinach od 12 
do 15. Biuro Informacyjno-Werbun- 
kowe udziela informacji osobiście i 
listownie, dotyczących: 

Wyższych Uczelni, znajdujących 
się w Polsce, kursów przedegzamina 
cyjnych, organizowanych przez 
ZAMP wa wszystkich ośrodkach uni- 
wersyteckich, przebiegu studiów na 
poszczególnych wydziałach, pomocy 
podczas studiów ze strony Państwa, 
ZAMP-u, uczelni oraz instytucji spo: 
tecznych w sensie naukowym i so- 
cjalnym it możliwości zawodowych 
po ukończeniu poszczególnych wy- 


działów. 
ODCZYT 

Dziś, dnia 8 maja 1950 r, o godz. 
19, w lokalu własnym Stowarzysze- 
nia Inżynierów i Techników Przemy- 
słu Włókienniczego, ul. Piotrkowska 
135, odbędzie się odczyt na temat: 
„Racjonalne wykorzystanie gromadzą 
cych się odpadków bawełnianych 

Prelegent: kol. Jan May. 


Dyżury aptek 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

Pabianicka 56 — Antoniewicz, Piotr 
koówska 127 — Danielecki, Daszyń- 
skiego 59 — Gorczycki, Zielony Ry- 
nek 37 — Apteka Społeczna Nr 56, 
Wschodnia 54 — Karlin, Limanow= 
skiego 37 — Zagórowska, 


Kiedy zostanie wybudowana 


przechowalnia owoców i warzyw ? 


Usprawnienie zaopatczenia ludności 
miejskiej w owoce i warzywa zależne 
jest w dużej mierze od posiadania od- 
powiedniej, pod względem wielkości i 
urządzeń, przechowalni, Niestety, Łódź 
nie posiada jej w ogóle. 

Zarząd Miejski przydzielił już odpo- 
wiedni teren pod budowę przechowalni 
owoców, magazynów warzywnych Í 
przetwórni owocowo-warczywnej, ale ani 
Centrala Ogrodnicza w Warszawie, ani 


tychczas nie zainteresowały się należycie 
ią sprawa. Brak jest kredytów inwe- 
stycyjnych, nie ma jeszcze dokumentacji 
technicznej, Tymczasem, jeżeli doku- 
mentacja nie zostanię złożona u odpo- 
wiednich władz w bieżącym miesiącu — 
sprawa budowy = A ekaa dla zao- 
paźrzenia miasta obiektu ulegnie poważ- 
nej zwłoce. ` b 
Nie wiemy dlaczego sprawę budowy 
przechowalni owoców i warzyw w Ło- 
dzi traktuje się tak opieszaje, Wynau 


Łkspozytura Wojewódzka w Łodzi do- |ga ona wyłeźwienia. 


X 


W- 


Co pisata prasa tódzka w dniu 8 maja 1930 r. 


SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEJ | żaru. Spłonęło 14 zagród chłopskich. 
e NAUCZYCIELKI Jedno. dziecko w wieku lat 6 mala 
Nauczycielka języka francuskie- {zło śmierć w płomieniach. 


go — 23 = letnia Teresa Jadwiga O 
leśnitwiczówna — popełniła samo- | UCIECZKA ZE STUDZIEŃCA 
Z „zakładu poprawczego* w Stu 


bójstwo, skacząc z trzeciego piętra 
dzieńcu uciekło 17 młodych pensje 


domu przy ul. Andrzeja 7, Powo» 

dem desperackiego kroku był brak | nariuszy, nie mogąc znieść potwor- 
lekcji a co za tym idzie brak Środ= |nego wprost traktowania przez do- 
ków do życia (Głos Poranny). * zorców. 


EKSMISJA SZKOŁY ZIEMIA DRŻY W PERSJI 
W sądzie grodzkim odbyła SIĘ| podczas trzęsienia ziemi, które 
rozprawa p eksmisję szkoły powsze | nawiedziło szereg okręgów Persji, 


chnej, mieszczącej się przy ul 1 = 
Maja 40. 
Właściciel 
sji szkoły — uzyskał odpowiedni na 
kaz od władz sądowych. Czy doj- 
dzie do takiego skandalu, żeby szko 
te wyrzucać na bruk? — zapytuje 
„Głos Poranny“. 


WRZENIE REWOLUCYJNE 
W HISZPANII 


zginęło ponad trzy tysiące osób, 


;,KOMPRESJA WYDATKÓW 


domu, żądający eksmł BUDŻETOWYCH" 


wych władze  zarządziły 
„kompresję wydatków budżetowych* 


ków i redukcje nrzędników, 
CYKLON NAD TEXASEM 


Z powodu nikłych wpływów skarbo 
ponowną 


Następig dalsze ograniczenia wydąt. 


Pod powyższym tytułem „Głos Fo 
ranny” donosi © wzrastającym 
wciąż wrzeniu w miastach hiszpan 
skich. Wrzenie wśród studentów po 
ciągnęło za sobą ruch rewolucyjny 
w wojsku, który zogniskował się w 
koszarach huzarów. Kilku genera- 
tów zwróciło się do króla z propozy 
cją ponownego wprowadzenia dy- 
ktatury. Uniwersytety w Barcelonie 
i w Madrycie zostały zamknięte, 


Nad Texasem szalął w ostatnich 
dniach straszliwy cyklon, ofiarą któ 
rego padło tysiące domów. Jest po- 
nad 200 zabitych. 

16 TYSIĘCY SKAZANYCH 

Pod tytułem „Chleba dla najbied- 
niejszych“ — „Głos Poranny“ wzy- 
wa do niesienia natychmiastowej pó 
mocy 16 tysiącom bezrobotnych, któ 
rzy od długiego czasu nie pobierają 
żadnych zapomóg. Ludzie ci skazani 


POŻAR SWIERCZEWA są na śmierć głodową — pisze gaze 
Wieś Świerczew w powiecie łas- | ta — o ile nie przyjdzie się im z 


kim została nawiedziona klęska po 
kai 


KINA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„500 com" godz. 6, 18, 2 

BAŁTYK (Narutowicza 20 
„Pan Habetin odchodzi“ 
godz, 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Syrena“ godz: 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i sagranicze 
nych Nr 18“ „Grabarze* — Nauka 
i Technika 4-84, „Rośliny uw”do* 
żerne*, „Kobiety w obronie Joko- 
ju” — godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

REL — dla młodzieży (Legionón 2) 
„Szalony lotnik“ 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 178) „Przeczucie” 


godz. 18, 20 
POLONIA. (Piotrkowska 67) 
„Koncert Beethovena" 
godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Młoda Gwardia" II seria 
godz. 16, 18, 20 
30BOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Droga do sławy” godz. 18, 20 
ROMĄ (Rzgowska 84) „Dom na pu" 
stkowiu' godz. 18, 20 
RFKORD (Rzgowska 2) „Powrót 


BIE 


TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. '19,15 „Niemey*, 
Leona Kruczkowskiego, z Włodzimie 
rzem Ziębińskim v roli prof, Sonnen 
brucha. 
YEATR im. STEFANA 
(ül. Jaracza 2% ) 
Dziś, o godz. 19,15 „Dom otwarty“ 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19.15 „Makar Dubrawa* 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół Wrocławski, 
(ul. Stefana Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dsiś:o godz. 19,80 „Sen o Goldfa- 
denie". JE 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Ostatnie dni! Godz. 19.30 komedia 
C. Gołdoniego „Oberżystka”, 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Teatr nieczynny. 
"PINOKIO" 
(ul. Nawrot 27, tel. 135774) 
Dziś, o godz. 12 widowisko 
„Nowa szata króla”. 


JARACZA 


pt. 


ATIDTYKKY FUCENTTTOEFELOOULFUECTE KUBEK 


S. Dikowski 


BERI-BERI 


Po dziesięciu minutach Japończycy zatrzymałi motor i 


| SWIT (Bałucki Rynek 2) 


natychmiastową pomocg. 


do domu” dla młodzieży godz. 16 
„Świat się śmieje” godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Zakazane piosenki“ ` 
godz. 18, 20 
„Ludzie 
bez skrzydeł” godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie- 
dmioma górami“, 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Konik Garbusek' godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Zakochani są sami na świecie” 
godz. 17, 19, 21, film dła młodziezy 
niedozwolony 
WŁÓKNIARZ (Próchniką 16) 
„Zakochani są sami na świecie” 
godz. 16.30, 18.30, 20,30, 
film dła młodzieży niedozwolony 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Strój galowy" godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony od lat 16 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni- 
cy bez winy” godz. 18, 20 
film dozwolony od lat 16 


Program audycji na dzień 8 maja 
1950 r. (poniedziałek) 
12.04 Dziennik. 13,30 Koncert 14.00 
Audycja ZNP, 14.20 Œ} Z twórczości 


Rymskij-Korsakowa. 14.55 Koncert 
solistów. 15.30 „Hallo, młodzi radio 
amatorzy”. 15.55 Przegl. prasy liter. 
16.00 Dziennik. 16.30 (Ł) „Kim chciał- 
bym zostać” — aud, dla dzieci wg. 
W. Majakowskiego. 16,50 (E) „Książ 
ka w ręku każdego człowieka pracy” 
— reportaż z kiermaszów  książko- 
wych. 17.00 (Ł) Koncert ork, i chóru 
rozgł łódzkiej PR pod dyr. A. Tar 
skiego, z udz. I.„Strzałkowskiej — 
mezzosopran oraz A. Lustiga-akomp. 
17.45  „Bracia-bohaterowie" P 
Ignatowa, Powieść dla młodz. 
Odpowiedzi fali 49. 18.15 Muzyka i 
pieśni w wykonaniu Kapeli Ludowej: 
18.40 Wszechnica Radiowa, 19.00 Au- 
dycja dla wsi. 1915 Koncert symi: 
20.00 Dziennik. 20.40 VI aud. z cyklu: 
„J. S. Bach“; 21.30 Reportaż 2 VI 
Międzynar. Wyścigu Kolarsk W-wa 
— Praga. 21.45 Zapowiedź festiwalu 
słuchowisk.. 21.55 „Proszę do lustra” 
— aud. rozrywk, 22.20 (£Ł) Tydzień 
sportu łódzkiego — aud. w opr. ted, 
L. Szumlewskiego. 22.30 (Ł) Muzyka 
taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.15wKoncert solistów. 


9) 


KAKAKOOKAAAWNCAY ANAREN 


Ko- 


żoskow ze mną i Kosicynem wspiął się na pokład szkuny. Był 
oburzony bezczelnością Japończyków, i starając się opanować. mó 
wit bardzo cicho. -Sindo syczał i cofał się tyłem, kianiając się iak 


nakręcony. 


— Jak tam wasi... zadżumieni? — zapytał Kołoskow 

— Dziękuję:.. Na pewno bardzo źle... 

— Cóż, nie czekaliście na doktora? 

— Sa-a.. Umierać tu czy umierać w domu. Biednj rybacy my" 


śleli, że wszystko jedno. 


Zaczął znowu stękać „ale Kołoskow od razu go uspokoił. 
— No-no — powiedział sucho — przypuszczam, że do więzienia 


macie bliżej niż do mogiły. 


Wkrótee nadszedł kuter z doktorem i wszystkie nasze wątpli- 
wości rozwiały się. Zadżumionych na szkunie było akurat tylu, 


ile na naszym kutrze było baletnie. 
Sam sindo przyznał się do oszustwa. 


Szkuna. zauważyła kuter 


za późno, a szybkość starej skorupy, wypełnionej po brzegi wa- 


18.05 | 


że sportu 


8 


ii Ne 126 


Pod znakiem Biegów Narodowych 
upłynął wczoraj dzień sportowej Łodzi 


L-"* tysiące biegaczek i biega- 
czy startowało wczoraj w Ło- 
dzi w Biegach Narodowych. Ne bo 
iku ŁKS Włókniarza, we wcze” 
snych godzinach rannych, stanęli 
na starcie członkowie Zrzeszęń 
Sportowych Związków  Zawodo= 
wych z „Włókniarzem“ na czele, w 
Parku Ludowym od strony Polesia 
pozostałe zrzeszenia z Unią i Ogni 
wem na czełe, w Parku Ludowym 
od strony Zdrowia studenci wyż- 
szych uczelni w Parku 3 Maja f 
Parku Sienkiewicza — uczniowie 
średnich szkół  ogólnokształcących, 
w Parku Julianów — młodzież 
szkół podstawowych, na Placu 9 
Maja — wojsko, w Parku Helenów 
— ZS. „Gwardia* i wreszcie na bo 
isku przy szkole na Księżym Miły- 
nie i w Parku Poniatowskiego — 
uczniowie szkół zawodowych. 
Liczne rzesze młodych sportow= 
ców, podażające na start biegów, wi 
tał wczoraj w całej swej krasie roz 
słonieczniony poranek majowy. 


W PARKU PONIATOWSKIEGO 
Spowity w świeżo rozkwitłą zie« 
leń drzew i krzewów Park Ponia- 
towskiego przed godziną 8 rano roz 
brzmiewał już nie tylko  gwarem 
zbudzonego ze snu ptactwa, ale i... 
gwartem uczennic VII Szkoły Han- 
dlowej, które pierwsze stanęły 
wczoraj na starcie. Pod czerwonym 
rentem z napisem. „Start 
Biegu Narodowego” stanęła pierw= 
sza grupa 15 i 16 latek. 

Wzdłuż trasy, liczącej 500 metrów, 
po obu jej stronach ustawiły się m- 
Gzennice, aby zagrzewać swe koleżan 
ki do walki o Odznakę Sprawności 
Fizycznej. Wśród uczennie dostrzega 
my wiele starszych pań nauczycie- 
lek, które przypatrują się waice 
swych wychowanek i gratulują tym, 
które pierwsze przybywsią do mety, 


SABINA OGIŃSKA PIERWSZA 
PRZERYWA TAŚMĘ 


W grupie pierwszej pierwsza 
przerywa taśmę nie zagrożona przez 


n 


rza pójść raczej w ślady Proniewi 
czówny niż Słomczewskiej. 


W dragiej grupie tego samego 
wieku zwyciężyła Barbara Miłczar 
ska, uczennica kł. I E, uzyskując 
czas 1,40. I ona biegła po raz pierw 
szy w życiu i również pociąga ją 
więcej od lekkoatletyki sport pływa 
cki. i 

ROMUALDA PRZYBYLAK 

POLUBIŁA LEKKOATLETYKĘ 


W grupie trzeciej tego samego 
rocznika triumfowała  Romuaida 
Przybylak, uzyskując ten. sami czas, 
co jej koleżanka z I E — 1,40 m. W 
przeciwieństwie do swych poprze- 
dnich koleżanek zwyciężczyni tej 
grupy startowała już w Biegu Naro | 
dowym w roku ubiegłym i polubiła 
lekkoatletykę. Wprawdzie jeszcze | 


cić się może wieloma „sławami”, je- 
Śli chodzi o sport Sobczakówna, 
Dobrowolski, Wdowczyk, to Wy- 
chowankowie tej szkoły. Niestety, 
wczoraj „sław” tych zabrakło na star 
cie, gdyż wybitni sportowcy tej szko 
ty w nagrodę za swe wyniki wyje- 
chali do Poznania na zwiedzenie Wy- 
stawy: Sy * 


TŁUMY MŁODZIEŻY PRZY MECIE 


Przy dźwiękąch marsza kolumna 
740 biegączy szykuje się do startu. 
Przy mecie zebrały się już tłumy mło 
dzieży, nauczycielstwa z Kómitetem 
Rodziciełskim i dyrektorem, inż. Ja- 
rzębińskim na czele, Stolik sędziow* 
ski ochraniają sznury, Porządek na 
mecie wzorowy. , 

„Startuje pierwsza grupa chłopców. 
Biec będą trasą, wyznaczoną chorą- 
giewkami i wskazywaną przez porzad 


nie trenuje jej systematycznie, ale |kowych. Pada strzał. 30 biegaczy roz 
obiecuje nam, że jeszcze nieraz Uj- |ciągą się na przestrzeni jakichś 400 


rzymy ją na starcie biegów. 


metrów 1 wkrótce ginie nam. ną za- 


W grupie starszych dziewcząt (odjkręcie, Wkrótce jednak ukazują się 


Żadną z koleżanek Sabina Ogińska 
uczennica kl I C, w czasie 1.43 m. 

15-letnia Sabinka biegała po raz 
pierwszy, ale już pokochała sport, 
a szczególnie pływanie toteż zamie 


Dzień budził się pogodny. zapowia= 
dając „gorąco”, na szczęście jednak 
nie oryesławał dać lekki wiaterek, 
który niósł ochłodę biorącym udzinł 
w biegach. : 


W.K.K.F. komunikuje... 


Godz. 19.30, — Z dotychczasowych |go w Łodzi 13.722 w tym kobiet 
danych wynibn, iż we wczorajszych |3,169. Z liczby ogólnej startujących 
Biegach Narodowych na pierwsze|na miasta przypada 28,729, w tym 
miejsce wysunął się pomimo braku | kobiet 7.785, na wieś przypada 


etatowego p” t "myvołania | 13.927 w tym kobiet 2.949. 

jeszcze PKRKF powiat Radomsko.| Brak jeszcze danych: powiat sie- 
Najsłabiej wypadł powiat Brzeziny. | radzki, łowicki (brak z 8 gmin wiej- 
Ogółem w terenie działalności | skich), szkolnictwo podstawowe — 


WKKF Łódź startowało 42.656 ucze- | brak danych z terenu szkół? wiej. 


stników w tym kobiet 10.734, Z ijira 


VII etap Wyścigu Pokoju 


wygrał Bronisław Kłąbiński 


|szkoła ta zajęła I miejsce i poszczy- 


17% do 18 lat) zwyciężyły: Irena Dę- białe sylwetki zawodników po dru- 
bowska (1,41) i Danuta Załubskajgiej stronie parku, Orkiestra podej- 
(1,44), w grupie zaś „panien na wyda- | muje tusz, Liczne dłonie widzów skła 


miu” (19—25 lat) Kazimiera Bocian| dają się do oklasków, Zwycięzcą 
(1,46), pierwszej grupy jest t6-letni" Jerzy 
Ogółem, z VII Szkoły Handlowej Cnotowski, a jego czas na 1.000) me- 


wzięło wczoraj udział w Biegu Naro- | "Ów wynosi 253 m, x: 
dowym około 400 dziewcząt. 
NIE O REKORD WALCZYŁA 


; SZKOŁA MŁODZIEŻ + 
TECHNICZNO - PRZEMYSŁOWA I tak grupa za grupą walczyła na 
"NA STARCIE tej samej trasie. Zbliżała się już po- 


Pa PORRE Sn na starcie Biegu|ra obiadowa, a w Parku Poniatow- 

Narodowego w Parku Poniatowskie- | zki : A BY, 

go stanęła Szkoła PSTP (Państwowa |. BZ na trasie Biegu Narodowego 

Szkoła. Techniczno - Przemysłowa). | TNała jeszcze zacięta wałka pomię- 

Grupę Tiezącą 740 zawodników (w |dzy uczniami Gimnazjum Metalowe- 

tym Ep Arek RE go i innych łódzkich szkół zawodo- 
dE. =. 7 dy, ale walka mająca na celu pod- 


niesienie sprawności fizycznej wstę: 
pującego w życie młodega pokolenia 
Z Kr. 


Dział oficjalny ŁOZB 


Komunikat Nr 21 


1. Wyznacza się termin zgłoszeń ża 


Drużyna polska nadal na G miejSCUu |osiów d Msimosw Juiorów 


BRNO (obsł. wł.) — Siódmy etap Wyścigu Pokoju rozgrywany 
na trasie Warszawa — Praga należał do niezwykle cieżkich. Niemal 
przez cały czas jazdy z Gottwaldowa do Brna (146 klm.) kolarzy prze- 
śladowała ulewa, czyniąc trasę niezwykle niebezpieczną, tym bardziej, 
że przez cały czas szosa prowadzys w dół 

VII etap Gottwaldowo — Brno zakańczył 
le jadącego naszego rodaka z Francji fbikskiego Brońisława w cza- 
sie 3:46,27 godz. przed Duńczykiem Emborgiem, który zyskał czas 
o 53 sek. gorszy, Osterzardem (Dania), Andersenem (Dania), Dimovrem 
(Bułgaria) i Ruzicka (CSR). 


sie zystięstwem doskona- 


Drużynowo etap wczorajszy wygrała drużyna Danii — 11:26,24 
przed Bułgarią (czas o 12,22 sek, gorszy), Węgrami, CSR, Rumunią, 


Niemcami. Polska (czas o 25 m gorszy od Danii), Polonią Francuską, 


Francją, Finlandia i Triestem. 


= 


'kolarzom przeciął szlaban kolejowy. 
Kilku zawodnikom udało się przeje- 
chać przed zamkniętym przejazdem, 
pozostał tylko Wandor, któremu ule 
wa całkowicie zalała okulary. Na 
szczęście dla pozostałych pociąg nie 
był długi, Wkrótce uciekinierzy za- 
stali dogonieni, ale po kilku już kilo 
metrach utworzyła się czołówka na 
ńowo, w której podążało 4 Polaków, 
zle bez Wandora, gdyż ten pczostał 
wskutek defektu na trasie. Czosówkę 
przez długi czas prowadził Kłąbiński 
Bronisław. 


EMBORG NĄ CZELE. 
Przed Ołomuńcem czołówka rozpa 
dia się na dwie części. Na 66 kim. 
do mety zwałtownym zrywem do 
przodu wyszedł Duńczyk Emborg. 


tart wezorajszego etapu został 

opóźniony z powodu ulewy. Ko- 
iarze jechali początkowo bardzo o- 
strożnie, ze względu na bardzo Sli- 
ską szosę. Po krótkiej chwili znów 
spadł rzęsisty deszez, który widocz- 
ność zmniejszył do minimum. W tax 
trudnych warunkach kolarze przeje- 
chali kilkadziesiąt kilometrów, po 
czym zaczęła się, mówiąc językiem 
kolarskim „rozróbka”". Nim się jed- 
nak skrystalizowała czołówka, drogę 


. 
Uwaga piłkarze 
juniorzy 
Zawody piłkarskie juniorów wyzna 
czone na wtorek, $ maja, ŁOZPN 
przenosi na dzień 8 czerwca br: 


Godziny, boiska i gospodarze po- 
zostają bez zmian. 


tuszem, była śmiechu warta. Wówczas na szkunie powstała bły- 
skawicznie dżuma. Chór zadżumionych i kartka obliczone były 
na głupców. Jak opowiadał sindo. dwukrotnie uciekli się oni 
do tego sposobu przy wybrzeżu Kanady i za każdym razem kuter 
patrolujący śpiesznie oddalał się od „Genzan-Maru". 

Trzech rybaków podczas apelu nie wyszło na pokład. Lecz nie 
byli to symułanci. Beri-beri — choroba biedaków. częsty gość 
osiedli rybackich | szkun — zwaliła rybaków aa maty. Choroba 
ta — to siostra głodu. Zaśmiecony ryż i solona cyba, którymi stale 
zywia się rybacy doprowadza ich do całkowitego wycieńczenia. 

Łowcy „Genzan-Maru” zachorowali jeszcze na wiosnę. Z po- 
czątku starali się ukryć oznaki beri-beri. wykonując ciężkie obo-. 
Giązki najemnych łowców na równi z innymi rybakami. -Lecz lu- 
dzie na szkunach śpią na wspólnych matach, prawie że nago... 

Według przepisów, chorych należało natychmiast wysadzić na 
ląd: lecz sindo obliczył. że do końca sezonu rybacy będą mogli przy* 
nsjmniej odprzcnwać awans 

Dano im „lekką? prace: przyczepiać przynętę do naczyków | 
krajać "łowioną. rybę (oczywiście, za połowę płacy zarobkowej). 

Uczciwie odpracówali gospodarzowi pół setki jen, jadło, skła- 
dające się z suchego wątłusza i kurtki z granatowej daby. a teraz 
cierpliwie oczekiwali końca ostatniego rejsu. Zapadłe oczy i zmar- 
twiałe kończyny świadczyły o tym. że koniec ich był bliski U jed- 


f dla jztkiem w 19 
Drugą grupe w tym czasie prowa- |do dnia 20. V. 1850 « Zawody odbe- 
dzili Sałyga i Sowa. Pomimo ciągłej | ją się w dn, 24, 25 1098 maja 1950 r 
ulewy tempo wyścigu przechodziło | Miejsca odbycia się zawodów mód 
teraz 40 kim. na godzinę. ne beda w nastepnym kominiicacie. 
9 z Tm > 2 + 

DUSCZYKA MIJA KŁĄBIŚSKI. | vogów Lesia — ód, Zwięzkowiec 
— g 7 = 
"Niedaleko przed Brnem wyskaku- jaa hy ER e 
je do przodu Bronisław Kłąbiński i|7, V, 1950 r. drużyny ŁKS Włóknia- 
pociąga za sobą Duńczyków, jedne-|rga do Opola, celem rozegrania zaa 
go Bułgara i Czechosłowaka. Wkrót|wodów towarzyskich m tamtejszą 
ce czołówka zyskuje około 5 minut|grużyną ZKS Budowlani 
przewagi. Do mety pozostało wszy > $ 
stkiego 8 kim. Kłabiński gwałtownie Przewodniczący M. Tyl 
zwiększa tempo i odrywa się od Sekretarz J, Janiszewski 
swych satelitów. p 

Na wypełniony publicznością sta- 
dion w Brnie jako pierwszy wpada 
samotnie Bronisław Kłąbiński a za 
nim Duńczycy: Emborg, Ostergard i 


eros 
Organ Łódzkiego Komitetu I Wóje- 


7 wódzkiego Komitetu P 
Andersen. aE T Tarói olskiej Zjo- 
WRZESIŃSKI PIERWSZY Z POLA- KORRGN MORZE cużnii 
KówW. Tależony:ł 
Pierwszym z Polaków był Wrzesiń zony koza ZIE pu 
: 8 $ „i sy 4 Sekreta: d 
ski (20-ty), za nim przyjechali: Kró mgr any no oj 
likowski (21), Gabrych (28), Siemiń Dztał korespondentów robcie 
4 (29) Sałyza (48). Na ogół Po- niczych 1 chłopskich 
ski (29), Satyga (43), Na ogót Po: FAETON DOE AGILA 
lacy wypadli wczoraj słabiej niż nych 219-42 
dnia poprzedniego. Dział miejsiet i sportowy i re 
wewn. 8 1 11 
PO 7 ETAPACH. Dział ekonomiczny 218-11 
Dział rolny 2546-21 
W klasyfikacji indywidualnej po 7| | Redakcja nocna NZ 
etapach prowadzi nadal Emborg (Da Kolportsż. $ 
nią) — 35:16,40 godz. przed Kłąbiń- Łódź, Piotrkowska 70, tel 222-22 
skim Bronisławem (czas o 7,41 m. Administracja 250-42 


Dział ogłoszeń: Łódź, Plotrkow- 
sza 1048, teL 111-50 4 114-78 


Wydawca RSW „Prasa* 
Adr. Red.: Łódź, Plowrkowska 86, 
I-cie piętro. 


gorszy), Ruzieką (CSR), który ma 
og leadera czas o 9,01 gorszy, oraz 
Veselym (CSR). 

W klasyfikacji zespołowej prowe- 
dzi drużyna CSR w łącznym czasie 
106:32,29 godz., przed Danią (czas o 
23,88 m. gorszy), Rumunią, Bułga- 
ria, Węgrami, Polską (czas o 1:20,46 
godz. gorszy), Polonią Fran., Fran- 
cją, Niemcami Demokr., Finlandią i 
Trięstem. 


Druk, Zakł, Graf, RSW a" 
Łódź, ul. Zwirki 17, tel ali 

Prenumeratę przyjmuja 
P.P.R. „Ruch“ ma konto P,K,O, 
Nr. VYI-8633, 


D-1-1006$ 


PEETFECEEENECHCEPOOKCCPYKEKTETOFCOGEFEEO CEO PO GORENOWYEPECE DEPOT FE ECEAEEO FEPFFCEOT FATMA A FLLHELELEPNY TY UCHCETEATEO PY E EEA 


nego z rybaków za ała się już : i ž 
w były zi arneo kama 2 wo z > 
ętacz sindo doskonale wykorzystał złowieszcze obi i 
beri. Wrzody i krosty, pokrywające ci SEED SEA jest 
iako oznaki Ar, ty. pokrywające ciała rybaków, przedstawił 
Kołoskow kazał dać chorym makaronu, kawy i masła. Nie 
dr tknęl; jedzenia. A kiedy sanifariusz znowu odwiedził rybaków. 
tałerze jakimś cudem okazały się w pomieszczeniu szypra, jw 
= Ci ludzie nie przywykli do wystawnego jedzenia — powie- 
dział spokojnie sindo. 
Wieczorem podnieśliśmy kotwicę i poprowadziliśmy „Genzan- 
Maru* na posterunek. Szkuna szła dobrowolne tuż za „Śmiałym*. 
Luk na dziobie był otwarty — pod pułapem wisiał zapalony 
nietoperz“ Stojąc przy nieforemnym gole sterowym, widziałem 
beznadziejnie pokorne twarze chorych. | 
Czekali. Byli zupełnie obojętni na wszystko . z” 
Nadleciał] wiatr. „Genzan-Maru* zaczęła się kołysać i pochy- 
ṣe dziobżm naprzód. Czarny maszt szkuny opisywał w niebie 
ósemki. Gwiazdy jedna po drugiej zrywały się z miejsca. pozo= 
stawiając migocący ślad, padały w ciemne, smętnie szumiące morze 
O świcie zbliżył się „Śmiały“ Przekazałem warte Szyrokich, 
przeniosłem sie na kuter i usnąłem jak zabity. 
"XONIEC 


